
If? 
o
rt  

)

er 229.
C

Kraków, Czwartek 7Października 1886. Bocznik XXXIX.

24 złr. 
28 złr.

32 złr.

wa kwartał lina 1 miesiąc 
6 złr. | 2 złr. 50 o.

S  wyahodsi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.
Jr' zielne Nra Csasu, oilo ra p u  starozy, w Krakowie po 10 o., wo Lwowie Icb z przesyłkę pocztową 12 o.

rrenHmeraU wywoil:
II na cały rok

■tą w  państwie Aoitryackiom
s „ Niemieekiem ...............................................
,  doWłooh, Franeyi, Anglii, Belgii, Szwajoaryi, Tnrcyi 

anyob państw należących do z wiązka pocztowego . . .
f r i y j iB B je  i l ę  ty lk o  o d  I g o  d o  o i U t n l r g o  dnia w miesiąca. — Ł U ty 

pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
a Administracyi Czasu w Krakowie. — lAsty reklamacyjne nieopieczftowane nie podlegają opłacie 

pocztowej. — Listów mefrankowanych nie przyjmuje się.
■ ę k o p l m ć w  nadsyłanych nie zwraca się.
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3 złr CZAS
P i t u n t i a t ą  f i iy jndją t

administraoya „CZASU* w Krakowlo i urzędy pocztowe. Mlojioową proooi
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sakienr.icaoh, biuro dzienników i 
Steina Plac^ Maryacki, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego

5E2Sff*SS
Główna trafika róg Kynku i ulicy św. Jana. — O g l o i i e a t a  (inseraty) przyjmuje się 
miejsca wiersza drukiem drobnym (petit, za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po

Sukiennicach. — 
za opłatą od

miejsca wiersza druaiem drobnym (petit, za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 ot. lado* 
■łase (na 3 stronie) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — O g lo -  
n e n i a  1 p r s s n B ie r a t ą  przyjmują: w e  L w o w ie  Ajencya „CZASU* w gł. składzie tytoniu Na 
II przy ul. Trybunalskiej L. 4; w  P n r y i a  wyłącznie p. Adam, Rue Clóment 4; (prenumeratę p. W. 
Bączkowski, Courbevoi p. Paryżem, Rne du Chemin de fer 44); w  W le d n l*  pp. Haasenstein A Vogier 
(także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrooławiu), A. Oppelik, Stubenba- 
stei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Ham burgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, 

M. Stern, tylko prenumeratę pp. BL Goić sohmidt & C., w Frankruroie n. M. G. L. Daube A C.
■bnw to  przyjmują ogłoszenia pp. Rriohman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.
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IPrzegląd Polityczny.
K raków  6 października.

Najj. Pan przybył wczoraj rano z Ischl do W ie 
dnia i przyjmował o godzinie VglO węgierskiego 
prezesa ministrów Tiszę na pryw atnej audyencyi. 
Następnie odbyła się pod prezydencyą Cesarza 
wspólna konfereneya ministrów, na której miano 
ostatecznie ułożyć prelim inarz wspólnego budżetu

W m inisterstwie handlu zebrała się przedwczo 
raj austro-w ęgierska konfereneya cłowa i bandlo 
w a, aby się zastanowić nad różnicami zapatryw ań 
i żądań, jakie powstały co do taryfy cłowej. W kon 
ferencyi wzięli udział ze strony austryackiego mi 
nisterstw a bandla: radca m inisteryalny baron Kaleh 

.. ^ er&) sekretarz m inisteryalny D r Stibral i koncypi 
.uS,i ąta m inisteryainy D r ROssler (jako protokolant); ze 

strony austryackiego m inisterstw a skarbu : radca 
m tnisteryalny Schuck, nadradća skarbow y Dr Ko 

•« rytowski i sekretarz m inisteryalny baron Jorkasz 
ze Strony w ęgierskiego m inisterstw a handlu: sekre 
tarz stanu Matlekowicz i radca sekcyjny Mihalo- 
wicz; ze strony w ęgierskiego 'm inisterstw a skarbu: 
radca m inisteryalny Ludwigh i nadradca skarbo 
wy Thuroczy. N arady konferencyi cłowej dotyczyły 
w pierwszym rzędzie cła od nafty i powzięto w tej 
mierze uchwałę, aby przesłuchać w tej sprawie 
rzeczoznawców, dla których sformułowano zgodnie 
odpowiednie pytania. Telegram  ze Lwowa doniós 
nam już wczoraj, iż jako  rzeczoznawcę powołano 
także D ra Radziszewskiego, prof, chemii w uni­
wersytecie lwowskim.

W ystąpienie jenerała K aulbarsa na meetingu 
w Zofii i przedsięw zięta przezeń podróż w głąb 
Bułgaryi* je«t naturalnie przedmiotem publicysty­
cznej oyskusyi całej p n s y . Przew aża zdanie, iż 
podobny krok K aulbcrsa może wzbudzić niepokój 
i pogorszyć sy tu ac ję  w Bcłgaryi. Z wieln stron 
uw ażają postępowanie K anlbarsa wprost za pro- 
wokacyę i z tego powodn ogólne położenie przed­
staw ia się im jako poważne. Znaczącemi są szcze 
gólnie uwagi Fremdenblattu , ze względu na żró 
d ło , z którego ten organ czerpie swe informacye 
Fremdenblatt wyraziwszy nadzieję , iż rejeneya 
z równą zręcznością, jak  do tąd , utrzym a porzą 
dek wewnątrz kraju i w swojej polityce wytrwa 
na gruncie praw nym , pisze dalej:

„Czy jednak jenerał K aulbars od chwili przy 
bycia do Z( f ii, aż do pojawienia się na estra 
dzie zgromadzenia narodow ego, będzie mógł ró 
wnie łatwo usprawiedliwić swoje postępowanie
0 tem już sam i, nie będąc wtajemniczonymi w je 
go instrukeye, z wielu względów m 1 żamy po 
wątpiewać. Pełnomocnicy państw  są wszędzie u 
rządów, a nie u mas^ akredytow ani. Bezpośrednie 
porozumiewanie się z masami, jaw ne rokowania 
z tłaroem , musi każdy rząd uważać za obrazę 
swej godności, tudzież sw ego, konstytucyą kraju 
zagw arantow anego stanowiska. J ;że li wyjazd je 
nerała Kaulbarsa na prowincyę nie wypłynął z za 
miaru usunięcia się przed dalszemi boifl ktami 
z rządem w Z jfii, lecz ma na celu podjąć otobi- 
ście walkę przeciw rządow i, to postanowienie tego 
rodzaju mogłoby doprowadzić do wielkich trudno- 
ś i i zaw ibłań, które z trndnością mogłyby słu ­
żyć celowi ukształtow ania pomyślniej stosunków 
do Rosyi. Akcya podobna skupiłaby najpraw dopo­
dobniej w szystkie stronnictwa silniej około rejen- 
cy i, która odrazu stanęłaby do otwartej walki 
z pełnomocnikiem obcego m ocarstwa." W końcu 
w myśl oświadczeń Tiszy pisze Fremdenblatt: 
„T rak ta t berliński nie uczynił Bułgaryi domeną 
któregobądż państwa. Owszem Bułgarya została 
podniesioną do rzędu autonom icznego, pod wzglę 
dem swojego wewnętrznego ustroju wolnego pań 
s tw a , które stoi p o i opieką wszystkich mocarstw* 
podpisanych na traktacie berlińskim. Cala Europa 
ma znpełnie równy interes w utrzymaniu traktatem  
określonego stanow iska Bułgaryi", w obronie tego 
interesu jest gotową wystąpić^® równym zapałem
1 w równy sposób użyć całego swojego wpływu, 
aby traktatem  zagw arantow ana autonomia Bułga 
ryi nie doznała jak iej krzywdy.*

Z F ałdy  telegrafują do N. fr . Presse, iż kurya 
m iała zakomunikować pruskiemu episkopatowi 
swoje minimalne żądania co ao organicznej re- 
wizyi ustaw  majowych. Do tegożkamego dzienni­
ka  telegrafają z Rzym u, iż W atykan miał ułożyć 
notę do m ocarstw  zagranicznych, zaznaczającą nie­
przyjazne Kościołowi prądy we Włoszech. Nota ta 
ma być krótką. W skazuje ona ua nieprzyjazne 
Kościołowi m anlfestacye, jak ie  nagle , jakby  na 
dane hasło, urządzane byw ają bądź z otw artej, 
bądź z potajemnej inieyatyw y rządu. Papież upra­
sza, aby m ocarstwa przyjęły ten fakt do w iado­
mości i zważyły, w ja k  wysokim stopniu te nowe 
napaści urzędowych Włoch utrudniają i tak  już 
sm utne położenie Stolicy św ..

K w estya egipska ma wejść znowu na porządek 
dzienny dyskuśyi mocarstw europejskich. Z P a ­
ryża zapow iadają mianowicie zam iar francuskiego 
rządu zainieyowania konferencyi europejskiej, któ 
raby się dom agała ew akuacyi Egiptu przez Angli­
ków. Eipublique franęaise  pisze, iż w pierwszym 
rzędzie przypomną m ocarstwa Anglii, że okupacya 
nie jest ostatecznem zajęciem. Dziś można uw a­
żać za rzecz pew ną, że większość mocarstw  za­
żąda wycofania w ojsk angielskich i oświadczy się 
za neutralizacyą Egiptu. Vossische Ztg  dowiadjje 
s ię , iż H erbette otrzym ał polecenie poruszenia 
kw estyi europejskiej konferencyi wobec Bism arka. 
Konfereneya ta  m iałaby się zebrać w marcu i za ­
żądać od Anglii spraw ozdania z zarządu Egiptem , 
tudzież ewakuacyi tego k ra ju . W zw iązku z temi 
doniesieniam i pozostawać może w iadom ość, te le ­
grafow ana nam  wczoraj z Londynu, iż lord C hur­
chill w ybrał się w podróż i prawdopodobnie udaje 
się do Berlina.

Trzecia serya uzupełniających wyborów do serb 
skiej skupczyny odbędzie się w dalszych pięciu 
okręgach wyborczych dnia 13 b. m..

Z Belgradu donoszą do Polit. Corr., iż tw ier 
dzenie opozycyi, jakoby zarządzone seryam i wy 
bory nznpełaiające do skupczyny nie zgadzały 
się z postanowieniami konstytncyi, nie jest uza 
sadnionem. Konstytucyą z r. 1869 nie zaw iera pot 
tym względem żadnych norm, a przeto przysłu 
ża rządowi niew ątpliw e prawo rozpisania wybo 
rów uzupełniających bądź na jeden, bądź też na 
kilka dni.

Szef sekcyi w m inisterstw ie oświecenia p. Ste 
fan Popowicz został w ysłany przez m inistra o 
świecenia K ujanzicza do Niemiec dla zbadania 
niemieckiego szkolnictwa elem entarnego. Miśya ta 
pozostaje w związku z zamiarem m inisterstwa 
aby utworzyć pewną liczbę elem entarnych zakła 
dów naukow ych, których Serbia dotąd nie po 
siada.

Gladstone przyjm ował w Chester deputacye u 
rzędów municypalnych z Jork , Limerick i W ater­
ford, które mu wręczyły dyplomy na honorowego 
obywatela wspomnianych miast. G ladstone oświad 
czył, iż porzucił zam iar ustąpienia z życia publi 
cznego tylko w tej nadziei, że przyczyni się do 
uregulowania kwestyi irlandzkiej, z k tórą interes 
Anglii jest w równej mierze zw iązany , ja k  mte 
r ts  Irlandyi.

Do Petersburga przybędzie w tych dniach gu 
bem ator Syberyi wschodniej i kraju  nad Amurem 
hr. Ignatiew , brat byłego am baśadora w K onstan­
tynopolu, i baron Korff, Podczas ich obecności 
w Petersburgu ma być poddanym szczegółowej 
dyskusyi stosunek Rośyi do Chin. Obaj jenerał 
gubernatorowie m ają podobno to przekonanie, iż 
dałby się ułożyć znośny modus vivendi między 
Rosyą a Chinami, przez co połotonoby kres tak 
często się powtarzającym  starciom na granicy 
(hińsko-resyjskiej. Nadto donoszą, iż Ignatiew  
K n ff  przedłożą rządowi rozległe projekta, doty­
czące budowy linii kolejowej od Tom ska do Ir 
kneka i od Bajkału do Amuru. Ze względu na 
olbrzymie koszta, projekta te nie będą n ogły by ć 
rychło urzeczywistnione, chociaż pod względem 
strategicznym, ja k  dodaje korespondent Pol. Corr. 
m ają one ogromne znaczenie, gdyż brak należy­
tego połączenia m iędzy europejską Rosyą a jej 
prowineyami na dalekim  W schodzie stw arza cią­
głe niebezpieczeń3twa, których lekceważyć sobie 
nie meżna.

Sejm doński został otw arty przedwczoraj. Obie 
Izby w ybrały dotychczasowe prezydyum. Folkethin 
gowi przedłożono budżet na rok 1887/88 wraz 
z projektem  konwersyi pewnej części długu pań­
stwa.

Sprawy bułgarskiej szczegóły i chwilowe 
jej przejścia^ ■vw przybierają znowu znamię 
sportu  politycznego i ze stanowiska sportu  
przebieg icb jest niemało zajmującym.

Po jednej stronie widzimy jawne działanie 
Rosyi w celu zebrania owoców z pierwszego, 
wielkiego powodzenia jej polityki, z wydale­
nia ks. Aleksandra. Po drugiej słyszymy  
w parlamentach węgierskim i angielskim, 
w Dartford z ust lorda Churchill, słowa i te 
orye, które uniemożebniłyby, gdyby zwycię 
żyd miały, wszelką bezpośrednią dla Rosyi 
corzyść z ostatnich wypadków. Wśród tego* 

garstka ludzi odważnych i zdecydowanych, 
czy też wyzyskujących do końca ‘położenie, 
broni mężnie i zręcznie w Zofii niezależności 
Bułgaryi i Rum elii, to je st niezależności je ­
dnego z państw i narodów bałkańskich, wbrew 
Rosyi, a może wbrew i pomimo do niewoli 
przyzwyczajonego, a więc skłonnego do niej 

do towarzyszącego jej zepsucia, własnego 
społeczeństwa, garstka ludzi, która tem sa­
mem zasługiwałaby na skuteczne poparcie 
zwolenników teoryj^ wyłożonych w Peszcie, 

ondynie i w Dartford.
Dla namiętnych i niepoprawnych graczy* 

chwila niezawodnie wyborna do zakładów.
Rosya rozpoczęła już na dobre bieg; akcya 

ej w całej jest pełni przez miśyę jenerała 
kaulbarsa; koń jej polityczny zaangażowany. 

Zaraz na wstępie spotyka przeszkodę, ów 
opór*, owej w Zofii garstki ludzi. Dotąd go 
nie przezwyciężyła. Co się stanie dalej ? Inni 
współzawodnicy nie w stąp ili na tor wyścigo­
wy, lecz z trybuny przypatrują się przeszkO' 
dzie, a opierając się na ustawach wyścigo­
wych , berlińskiego traktatu, nietylko nie 
zgadzają się na usunięcie tej przeszkody*.za- 
pomocą żołnierzy rosyjskich, to jest otupa- 
cyj, ale poczytują ją za prawny warunek pra­
widłowo odbyć się mającego biegu. Trzeba za- 
em przeszkodę przeskoczyć. U sunąć jej do­

tąd nie wolno, obejść się dotąd nie dała. 
Przeszkoda jest n ast^ m jącą:
Dwa głów ne punkta żądań rosyjskich, po­

stawionych w nocie jenerała K aulbarsa, rząd 
zofijski —  jak to sam jenerał wyznał przed 
korespondentem Ajencyi Havasa —  odrzucił; 
o jest, iż rząd ten obstaje przy naznaczonym  
uż terminie wyborów do sobrania, a wypu­

ściwszy niższych oficerów wmięszanych w spi­
sek z 21 sierpnia, oraz obiecując wypuścić

innych za kaucyą, postanowił on nie zanie 
chać śledztwa i zatrzymać w więzieniu wyż 
szych oficerów, głównych sprawców zamachu 
o których właśnie Rosyi najbardziej idzie 
iść musi, jako o bezpośrednich ajentów swo, 
polityki i swego wpływu. Postanowienia te 
rząd bułgarski zadziwiająco biegle i rozu 
mnie oparł na „ustawach krajowych."

W obec tego, wobec tej przeszkody, jenera 
Kaulbars zsiada z konia, chcemy powiedzieć 
schodzi ze swoich apartamentów w konsula 
cie rosyjskim, i wysłannik autokraty i samo 
władnego pana wszech Rosyi, spieszy do tłu ­
mów zofijskich, które znieważyły apostoła 
rosyjskiego, osobiście staje w jego obronie 
a korzysta ze sposobności, aby do tłumów  
przemówić i propagować między niemi poli­
tykę białego cara; tłómaezy się przed niemi 
dlaczego Rosya żąda odroczenia wyborów i 
bezwarunkowego wypuszczenia oficerów na 
wolność. D ziw ny zaiste sport i dziwny, jak 
na pełnomocnika cesarza rosyjskiego obyczaj 
Mniejsza o to, jak tłum y przyjęły dżokejski 
speech. A le co ważniejsza, że nie na tem 
koniec. Jenerał Kaulbars tłómaezy się znowu 
ze swojego zetknięcia się z tłumami i mee- 
tingiem przed ajentami Niem iec i Austro- 
W ęgier, a spowiada przed korespondentem  
Ajencyi H avasa, jak gdyby czuł, że nie po 
formie postąpił sobie.

N areszcie— wchodzi tu w grę samowładna 
wola pana jego; ten, jak go kiedyś już na 
zwaliśmyy nietbliczony i zdaje się nieobliczal­
ny czynnik—  osobista polityka, a raczej tem ­
perament cesarza Aleksandra I I I ,  który roz­
kazuje jenerałowi Kaulbarsowi próbować, czy 
długą w każdym razie drogą, podróży po B uł 
garyi i Rum elii, nie da się obejść przeszkoda 
zofijska. Ajent Cara puszcza się w tę po­
dróż jakby dla potwierdzenia dowcipu J ou r­
nal des Debats o turyście rosyjskim i chce 
zbadać usposobienie narodu bułgarskiego na 
prowincyi, słowem oddać się studyom „sta 
tystycznym," do których nie przywykli zaiste 
odwoływać się wykonawcy woli carskiej. Dla 
osobistego bezpieczeństw a, którego mu nie 
może dać rząd zo fijsk i, rzuca wobec ko­
respondenta telegraficznej ajencji*. groźbę 
wkroczenia do Bułgaryi stu tysięcy wojska 
rosyjskiego, ale tylko w razie, jeżeli on oso­
biście uszkodzonym zostanie na ciele.—  Bez 
względu zaś na skutek swojej podróży i „sta­
tystycznych" prac, oświadcza z góry wobec 
tego samego korespondenta, x że„Rośya nie u- 
zna ani wyborów, ani sobrania," a co wobec 
jostanowień rządu zofijskiego poczyni dla 

uwięzionych oficerów, nie mówi. Rosya za 
tem po prostu—  nie uznaje przeszkody, lecz 
e'ż jej nie usuwa i zdawaćby się m ogło , że 

i ona poczyna faktom*. przeciwstawiać teorye. 
W szystko to znowu jest już nie dziwnym, 
ale zdumiewającym sp o rtem !

Co się stauie dalej ? Jeżeli istotnie Rosya  
nie ma wkroczyć do Bułgaryi. to jest zwalić 
)rzeszkodyy jeżeli jenerałowi Kaulbftrsowi nie 

uda się jej o b ejść , jeżeli do przeskoczenia 
ej* braknie na razie sił lub odwagi, czyli 

mówiąc językiem wyścigów—  serca—  mogłaby 
lo sya  zm arnować, a raczej nie zebrać chwi- 
owcu, owoców ostatnich wypadków; ale wtedy 

klęska jej polityki byłaby tak dotkliwą, efekt tak 
niebezpieczny, następstwa owego nieobliczonego 
czynnika, o którym wyżej wspominamy, tak 
>rzykre dla dumy narodowej, a szkodliwe dla 

interesu narodowego, że dziś trudno to przy­
puścić, a gdyby przypuścić p rzysz ło , to nie 
możnaby przecież mniemać, iż porażka pozo­
stałaby niepowetowaną, tak samo jak wierzyć 
nie można było, aby Rosya nie zemściła się 
w końcu na ks. Aleksandrze i nie pozbawiła 
go władzy. Jeżeli przeciwnie w ten lub ów 
sposób Rosya da sobie radę z przeszkodą, 
to prawdopodobnie sama obiegnie tor wyścigo­
wy; inni bowiem zapaśnicy wycofają się przed 
ńegiem. Zanim się dowiemy, czy do tego o- 

gólnego sportu  należy i czy również sportem  
est* podróż lorda Churchilla do uznanego do- 
ąd sędziego wyścigów, wiedzieć musimy pier­

wej, czy istotnie udał się on do Berlina.
Dla zakładów w tej chwili najważniejszym  

momentem jest podróż jenerała Kaulbarsa i 
alsze po jej ukończeniu kroki Rosyi, oraz 

uchwały sobrania i stanowisko wobec nich, 
innych mocarstw —  a z wszystkich sportów , 
ttórych jesteśm y świadkami, najbardziej zdu­

miewającym byłby ten, który zdaje się zapo­
wiadać p. Katkow, a po części i Journul de 
St. P etersbourg , to jest użycie przez Rośyę 
conia tureckiego do przeskoczenia przeszkody 

zofijskiej.

Wobec rozpoczętej na nowo sesyi Rady pań­
stwa, której przypadło zadanie uchwalenia ugody 
cłowo handlowej z W ęgram i Da dalsze 10 l a t , i 
zarazem uchwalenie zostających z tą  ugodą w zw iąz­
ku innych przedłożeń, mianowicie kwot oraz taryfy 
cłowej, uw aga ogólna, tak  z te j ,  ja k  z tsm tej 
strony L ita wy, poczyna mniej gorączkowo zaj 
mować się spraw am i polityki zew nętrznej, a  na­
tomiast zw raca się ponownie do spraw w ewnę­
trznych, przedewszystkiem  zaś oczywiście, do 
wspomn;anych przedłożeń ugodowych.

Omawiając z naszej strony tę spraw ę, winniśmy 
zaznaczyć nasam przód, że bezwątpienia życzyć 
sobie przedewszystkiem należy tak  dla pomyślnego 
wewnętrznego rozwoju obu połów m onarchii, jak  
dla zachow ania i utrzym ania mocarstwowego sta­
nowiska Austro-W ęgier na zew nątrz, aby przy­
mierze cłowo-handlowe, w ytw arzające z obu połów 
monarchii jedno tefytoryum  cłowe, co rychlej 
zostało zaw arte , i jedność cłowa monarchii ani 
zachw ianą, ani zakw estyonow aną nie została , i 
aby wogóle spraw a ugody jako  pierwszorzędna 
państwowa konieczne ść , spiesznie i zgodnie zała 
twioną została. I  niezawodnie nie posądzi nas 
nikt o chęć grania na nerw ach, jeżeli powiemy, 
że obecne położenie zew nętrzne, że samo ju t  o- 
świadczenie p. T iszy w ym aga więcej* niż k iedy­
kolw iek, aby dzieło ugody górowało nad wszy- 
stkiem w sumieniach i czynach parlamentów. Czy 
do układów jak ichkolw iek , czy do skutecznego 
zajęcia wobec wypadków i już istniejącej sytua- 
cyi stanow iska, jest to niezbędnem i bardziej może 
jeszcze potrzebnem niż rewolwerowe karabiny. 
Przedłużanie spraw y ogody, rozpołowienie choćby 
chwilowe monarchii w tem nawet, w czem dotąd 
jest złączoną, rozbroiłoby w najniebezpieczniejszy 
sposób wspólny rząd i zew nętrzną politykę mo­
narchii. Wobec tego nie moglibyśmy pojąć, ani 
też przypuszczamy, aby rekrym inacye, choćby uza­
sadnione, lnb drażliwości, choćby słuszne, oddzia­
łać mogły na spójnię łączącą dotąd większość 
w R łdzie  państwa, oraz na stosunek do siebie jej 
części składowych. W idzimy tś ż , że istotnie w ię­
kszość ta  nie ulegając małodusznie podżeganiem 
wyrachowanym, ani też wpływowi pewnych przy­
krych objawów, których jednak na szczęście do­
niosłość przesadnie spotęgow ana przez chwilę zo­
s ta ła , ma cel główny i praktyczny na o ku , i dla 
dopięcia go, zaraz na wstępie szykuje się i staje 
tak samo ja k  dawniej zeszeregowana. A cel jest 
podwójny* pierwszy najw ażniejszy zadośćuczynie­
nie potrzebie państwowej w spraw ie ugody z drugą 
połową m onarchii; drugi niezawodnie bardzo do- 
aiosły, złcż3nie żywotnego dow odu , iż dz;siejszy 
system, dzisiejsza w iększość zdolne są  tej potrze­
bie zadość ucz)n ić , że um eją  stanąć na wyso­
kości zadania, i ża autonomiczne w Austryi ży­
wioły potrafią lepiej^niż wszelkie inne^ podporząd­
kować interesa partykularne, nie w yrządzając im 
szkody, spraw ie ogólnej, spraw ie monarchii i dy- 
nastyi, spraw ie pokoju silnego w ew nątrz, bezpie 
czeństwa i godności na zewnątrz.

Uznanie ważności tego zadania ożywia tak  rząd, 
jak  obecną większość Rady państwa; to tćż osta­
tecznie zawsze znalazłby się sposób, aby jedność 
cłową utrzym ać i przym ierze zaw rzeć; nam je  
dnakże musi dalej na tem zależeć, aby do za 
warcia przym ierza i porozumienia się ao do przed- 
łożtó  ugodowych przyszło bez w ywoływania przy 
krych konfliktów tak  między obustronnemi rzą 
darni, ja k  m iędzy rządam i a parlam entam i, jak  
wreszcie bez szkody d l i  naszych interesów k ra ­
jowych.

Mówiąc o interesach kraju  naszego i o wpływie 
n a  nie traktow anych obecnie przedłożeń ugodo­
wych, mimowoli zwraca się myśl każdego z nas 
do niezałatwionej jeszcze stanowczo, wiecznie się 
przypom inającej, niewątpliw ie ważnej ale zarazem 
trudnej kw estyi naftowej, k tóra ju t  u nas tzle 
krwi napsuła, dla której tyle już pośw‘ęcono i słów 
i papieru. Inne p r:ed łr żenią i inne pozycye taryfy 
cłowej m ają dalej sięgającą doniosłość, zwłaszcza 
cwestya ceł rolnicsyeh, będąca spraw ą ogólno-kra- 
owego znaczenia; ale dotąd uw aga powszechna 

mniej zajmowała się niem i, a przynajm niej wobec 
nieb mniej się roznam iętniała.

Głosy, jak ie  się w kraju  naszym  w sprawie 
naftowej ze sfer interesowanych podniosły, daw ały 
)rzedew8zystkiem wyraz niezadowoleniu swemu 
z kontroli, jak ą  na komorach celnych przy impor­
cie zagranicznych olejów odbywano, skutkiem  cze­
go z ujmą państwowej ustawy, z krzyw dą i szko­
dą interesów skarbu i interesów krajow ej pro- 
dnkcyi, z nieuprawnionym  i nieprawnym  zyskiem 
cilku rafineryj węgierskich, jest słynny już obe 

cnie falsyfikat kaukaski, jako  surowiec w prow adza­
ny i oel ny. Głosy te praw ie zadąw alniały się 
obowiązującem w taryfie cłowej z r. 1882 cłem 
na surowiec, nie żądały w pierwszej linii tegoż 
jodw yżki, ale przedewszystkiem  dom agały się 
obostrzenia kontroli na granicach celnych, prze­
szkodzenia defraudacyi. Życzenie tak  sformułowane 
mogło na pierwszy rzut oka wszystkich dla siebie 
pozyskać, bo w ew nętrznego upraw nienia, jasności 
w postawieniu żądania n ik t m a odmówić nie 
może. Żądanie jest ja3nem i słusznem, ale mniej 
jasnem i mniej pewnem jest natom iast praktyczne 
jego przeprow adzenie. O ile wiemy, n ik t do­
tąd nie um iał podać zupełnie dostatecznych zna­
mion* odróżniających stanowczo surowiec od pół- 
rafinady* czyli falsyfikatu, n ik t nie w skazał zu­
pełnie odpowiednich śro łk ó w  rozróżnienia, środ 
tów tak  prostych, aby urzędy celne bez szykany 
im porterów mogły je  przy badaniu importowanego 
towaru zastósowywać. —  W prawdzie słyszeliśmy, 
iż w skazyw ać obiecywano takie środki —  ale 
dotąd nic o nich pewnego i jasnego nie dowie­
dzieliśmy się. —  Dopóki zaś interesowane ko- 
a nie będą um iały w skazać takich środków i 

znamion, tak  długo życzenie ich zrealizowanem 
całkowicie być nie może. Dopiero bowiem będąc 
w posiadaniu zupełnie pewnych sposobów rozró­
żniania, mógłby rząd uchylić stanowczo obecną, 
dem oralizującą a szkodliwą defraudacyą. W tym

kierunku tćż winny się zwrócić usiłowania kół 
interesowanych i poprzeć starania, jak ie  ju t  rząd 
w tym celu niejednokrotnie czynił.

Przypom nieć tu należy zarazem, że ostatecznie 
nielegalny ów im port falsyfikatu odbywa się g łó ­
wnie na kom orach węgierskich, a nie wiemy, czy 
nasze krajow e koła nafciarskie są pewne, że po­
graniczne urzęda cłowe w ęgierskie zechciałyby 
istotnie zaleconych sposobów rozróżniania surowca 
i rafinady sum iennie używać i przez to samo* 
zmniejszyć n iepraw ną wpradzie, lecz zawsze ko­
rzyść rafiueryj w ęgiersk ich? Gdzie złe już raz się 
wdarło i pewien czas panow ało, tam nie tak  ła­
two usunąć je  stanowczo, bo do tego potrzebne 
energiczne w spółdziałanie w szystkich powołanych 
organów, silna cbęć u góry, aby złe w ykorzenić, 
i zarazem silny nacisk na sfery niższe, aby je  tą 
sam ą chęcią ożywić. A czy nafciarze nasi m ają 
pewność, że toby w W ęgrzech n a łtąp iło ?  Bez te ­
go zaś i najlepsze teoretycznie sposoby rozróżnia­
nia olejów i uchylenia defraudacyi* pozostałyby 
praktycznie mało skutecznemi, nie ochroniłyby krajo­
wego przemysłu naftowego od strat, na jak ie  obe­
cnie je s t narażonym .

Wobec podwójnej tej trudności, nasam przód 
znalezienia sposobów rozróżniania, następnie isto ­
tnego wprowadzenia w użycie opartych na tych 
sposobach przepisów, zdaw ał się nierównie p ro st­
sze i skuteczniejsze rozwiązanie daw ać spraw ie 
oclenia nafty* znany wnioBek Suessa. Szczegółów 
jego przypominać chyba nie potrzeba dopiero. A 
jak to u nas zwykle się dzieje , że łatwo się po­
rywam y i zapalam y, tak  i wniosek Suessa zna­
lazł u nas zapalonych zwolenników, gotowych dla 
przeprowadzenia tego wniosku poświęcić i jedno ­
lite postęp cwanie Koła, i gabinet, i nasze stosunki 
polityczne. W szakże niedawno jeszcze z okazyi 
relacyi poselskiej podobne tego wniosku spotka­
liśmy pochwały, podobną gotowość poświęcenia 
w szystkiego, byle ten wniosek przeprowadzić. 
Istotnie zapał to i wytrwałość* godne lepszej sp ra­
wy. Rozpatrując bowiem spokojnie ten wniosek, 
nie widzimy w nim bynajm niej stanowczej rę ­
kojmi uzyskania skutecznej ochrony dla krajowej 
produkcyi nafty. Skuteczność jego zależy także 
głównie od stopy oclenia, ja k a  ostatecznie będzie 
zastójow aną. W szakże nota w ęgierska odrzucająca 
uchwałę wiedeńskiej Izby poselskiej w zasadzie 
przyjmuje myśl wniosku S aessa , a jednak  propo- 
zycye w ęgierskie nie zyskały bynajmniej poklasku 
ze strony naszych producentów n-fcy. Z araz po 
ukazaniu się węgierskiej noty zaznaczył Czas, po­
dobnie ja k  i inne dzienniki, że proponowane tam 
cło m niejizą naszej produkcyi dawałoby ochronę, 
niż znana uchwała Izby poselskej. Komu więc 
chidzi tylko o teoryę opodatkow ania, ten może 
być trwałym  zwolennikiem wniosku Saessa ; k t)  
natomiast myśli na seryo o ochronie krajowej 
produkcyi, ten azna niewątpliw ie, że sam a teorya 
wniosku Saessa ochrony tej bynajmniej nie daje, 
jak  tego niezbicie dowiodła wspomniona nota wę 
gierska, trzym ająca się je j.

O statnia nota austryackiego R ząda w spraw ie 
naftowej, o czem już mówiliśmy w Czisie, posta­
wiła W ęgrów wobec alternatyw y zgodzenia się na 
uchwaloną w W iedniu wysokość cła, albo zmiany 
instrukcyi wykonawczej co do kontroli importu na 
komorach granicznych.

Rząd austryacki czynił oddaw na s ta ran ia , aby 
defraudacyę usunąć, a jedynie w braku pożąda­
nych’ sposobów rozróżniania musiał dążyć przy­
najmniej do podwyższenia stopy cłowej, aby w ten 
sposób krajowej produkcyi choć cokolwiek skute­
czniejszą udzielić ochronę.

W wspomnianej nocie Rząd austryacki staw ił 
żądanie zebraoia się wspólnej konferencyi cłowo- 
bandlcwej z współudziałem rzeczoznawców, a ob­
rady tej konferencyi właśnie się rozpoczęły. Z a ­
daniem jej jest wyszukanie odpowiednich sposo­
bów stanowczego rozróżniania rafinady, surowca 
i falsyfikatu. Jeżeli konfereneya zdoła w skazać te 
sposoby, to nastąpi zm iana obowiązującej instrukcyi 
wykonawczej, d tfrandacya zostauie uniemożliwiona. 
Byłoby to najpom yślniejsze rozwiązanie kwestyi 
naftow ej, bo korzyść płynąć m ająca d la  naszej 
produkcyi z przyjęcia teoryi wniosku Saessa b y ­
łaby tylko illuzyjną. W ęgry niezawodnie zawsze 
starałyby się’ wniosek ten na swą korzyść wyzy­
skać, ja k  to też w ostatniej nocie uczyniły. W k a ­
żdym razie życzyć sobie należy spiesznego ostate- 
czaego załatw ienia spraw y naftow ej, obecna bo­
wiem tymczasowość i niepewność nie może korzy­
stnie na stosunki producentów nafty oddziaływać. 
Cobądż się s tan ie , w ydanąby być powinna ra- 
cyonalniejsza niż dotąd iDstrukcya wykonawcza; 
ale istotną zupełnie praktyczną korzyść przedsta­
wia otrzym anie uchwały wiedeńskiej Izby posfow; 
w aażdym  razie ochrona krajowej produkcyi nafty, 
chociaż może nie będzie zupełnie odpow iadała ży­
czeniom , mamy nadzieję, będzie skuteczniejszą 
niż dotąd, gdzie mamy i niskie cło na obcy suro­
wiec i defraudąeyę. Nowe porozumienie przedli- 
taw skiego z translftaw skim  rządem  nastąpi bądź 
jak  bądź na podstawie jak ie jś zmiany, k tóra w in­
na być zm ianą na lepsze.

KORESPONDENCYA „CZASU".
L w ó w  5 października.

Z dniem 1 października b. r. weszła napowrót 
w życie szkeła garncarska w Kołomyi, otrzym y­
w ana do r. 1883* jako  państwowa szkoła facho­
wa i w tymże roku zaniechana. J a k  wiadomo, 
Sejm żywo zainteresow ał się spraw ą reaktyw o­
wania szkoły kołom yjskiej, uznając jej potrzebę 
dla podniesienia jednej z żywotniejszych gałęzi 
naszego przem ysłu domowego. W edług umowy 
z rządem  zaw artej, reaktyw ow ana jako  zakład 
krajow y kołom yjska szkoła dla przemysłu garn ­
carskiego otrzym ała bezpłatnie cały inwentarz 
daw nej państwowej szkoły fachowej. Nadto przy-
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rzekł minister oświecenia dawać corocznie na u- 
trzymanie tej szkoły subwencyę ze skarbu pań­
stwa w kwocie 1000 złr. pod warunkiem, że bę­
dzie mógł poddawać szkołę inspekcyi swoich or­
ganów tak samo, jak  państwowe szkoły fachowe, 
a to celem przekonania się, czy subwencya rzą­
dowa została użytą w sposób celowi odpowiedni. 
Wydział krajowy warunek ten przyjął i osobnem 
postanowieniem w statucie reaktywowanej szkoły 
dotrzymanie tego warunku zabezpieczył, wskutek 
czego uzyskanie subwen^yi państwowej jest za­
pewnione.

Gdy przed rokiem aktjwow ane zostało b’skup- 
stwo gr. kat. w Stanisławowie, zapadło postano­
wienie, że wskutek zmniejszenia się obszaru gr. 
kat. archidyecezyi lwowskiej, kapituła ruska zmniej­
szoną zostanie o dwie posady kanoników. Metro­
polita X. Sembratowicz uznał tę redukcyę za bar­
dzo szkodliwą dla interesów kościelnych "i zwró­
cił się do Tronu z prośbą o ci fnięcie powyższego 
postanowienia. Stało się zadość życzeniu X. Me­
tropolity i kapituła gr. kat. we Lwowie zatrzyma 
nieuszczuploną liczbę kanoników.

Kiedy chodziło o rozsprzedaż losów, przeznaczo­
nych na budowę bursy dla mskich dziewcząt w Prze­
myślu, losów mówiąc nawiasem drukowanych także 
po polsku, po-madjarsku i po niemiecku, komitet 
zapraszał różne instytucye i osoby zosobna do za­
jęcia się rozsprzedażą losów. Obecnie widzę tjlko  
w jednem Słowie ruskiem wydrukowaną odezwę, 
która ma znaczenie dla osób trudniących się roz- 
sprzedażą losów. Odezwa ta oznajmia, że kto nie 
sprzedanych Ksów nie zwróci do 30 października 
komitetowi,' temu już tego później uczynić nie 
wclno, bo tak traktowany będzie, jak  gdyby 
wszystkie losy sprzedał. Dziwny ten sposób po 
stępowania z ludźmi, którzy bezinteresownie c Ha­
rowali swoje usługi, zasługuje na rozgłoszenie, bo 
Słowa wielu pośredników komitetu wcale nie czy­
ta, więc niejeden z nich musiałby 30 października 
zapłacić za losy, pomimo najlepszej chęci nieroz- 
sprzedane.

Ministerstwo handlu wydało wszystkim kolejom 
żelaznym polecenia co do desicfekcyi wagonów 
w czasie grasowania cholery w obrębie monarchii. 
Rząd rosyjski postępuje ze swojemi środkami za- 
pobiegawczemi na granicy niejednostajnie. Nieda­
wno zarządzoną została na przewozie na Sanie 
w Koziarni, powiatu Niskiego, 14 dniowa kw aran­
tanna dla esób i towarów, wskutek czego rucb 
osobowy i towarowy na tym punkcie ustał zupeł­
nie. Dnia 29 września uchylono kwarantannę 
w tym punkcie, jak gdyby dawne zarządzenie 
było tylko pomyłką. Na stacyi w Granicy wystar 
czą, jak  naczelnik stacyi konsulowi warszawskie­
mu oznajmił, nawet rachunki hotelowe dla wyka­
zania, że się pochodzi z okolic niedotkniętych 
cholerą. Jestto ułatwienie wobec pierwotnego za­
rządzenia, które wymagać się zdawało urzędo­
wych poświadczeń. Teraz znowu od strony Bessa- 
rabii zaprowadzono ścisłe środki ostrożności. Gu­
bernator odeski ustanowił aż 11 punktów kontu- 
macyjnych z lekarzami, którzy badać mają podej­
rzane osoby. Jednym z punktów kontumacyjnycb 
jest także Nowosielica.

Rada państwa.

(93 cie posiedzenie Izby poselskiej).

Dep. Magg i tow. interpelują kierownika mini­
sterstwa sprawiedliwości w sprawie rozporządzę 
nia, przesłanego prezydyum wyższego sądu krajo­
wego w Pradze co do wewnętrzego języka słaż- 
tnwego.

Deputowani Plener, E ia e r i Wrabetz wnoszą 
trzy projekty ustaw w sprawie urządzenia Izb ro­
botniczych we wszystkich krajach koronnych, z wy­
jątkiem  Dalmacyi; mianowicie w każdym okręgu 
Izby handlowej ma być urządzoną Izba robotnicza, 
której tunkeye i autonomiczne urządzenia byłyby 
zupełnie takie same, jak Izb handlowych. Na 26 
urządzić się mających Izb robotniczych przypadłoby 
dziewięć mandatów poselskich. Izba robotnicza 
w Wiedniu miałaby jeden mandat, inne Izby zo 
stałyby rozdzielone na pewne grupy, któreby wspól­
nie wybierały posła.

Z porządku dziennego nastąpiło pierwsze czy 
tanie (rzedłożenia rządowego o dodatkowem wy 
równaniu etatu kolei państwowych. Daput. Zeit- 
hammer wnosi, aby to przedłożenie przekazano 
komiśyi budżetowej. D put Schanp prosi o głos, 
wskutek czego oświadcza prezydent, iż jeśliby nad 
tą sprawą miała się rozwinąć dyskuśya, w takim 
razie postawi ją  na porządku dziennym przyszłe 
go posiedzenia, gdyż minister skarbu, który z po­
wodu WBpólnej konferencyi ministrów nie mógł 
przybyć na dzisiejsze posiedzenie, pragnie wziąć 
udział w dyskusyi nad tym przedmiotem. Przed­
miot ten usunięto tedy z porządku dziennego.

Przedłożenie względem regulaminu dla mary­
narki handlowej przekazano komiśyi specyalnej, 
z 18 członków wybrać się mającej.

Następnie toczyła się w dalszym ciągu dysku.: 
sya szczegółowa nad projektem względem postę­
powania egzekucyjnego. W dyskusyi przyjęto bez 
zmiany 5 paragrafów tego przedłożenia.

Prezydent zawiadamia o wyniku uzupełniających 
wyborów do komisyi. Wybranymi zostali: do ko- 
misyi wojskowej dep. Oberndoifer; do komisyi 
dla podatku konsumcyjnego dep. Dr Gregorec; 
do komisyi dla przedłożeń przeciwko socyalistom 
dep. Wenger; do komisyi dla zbadania projektu 
o podzielności gruntów dziedzicznych dep. Yrany; 
do komisyi petycyjnej dep. Hren; do komisyi 
dla podatku giełdowego dep. Vitezicz; do komisyi 
dla reformy wyborczej dep. Carlon; do komisyi 
językowej dep. ks. Alojzy Liechtenstein; do ko 
misyi przemysłowej dep. Pernerstorfer.

Dep. Knotz i towarzysze interpelują prezydenta 
ministrów, czy oficerom praskiego garnizonu fak­
tycznie zabroniono uczęszczać do restauracyi znaj 
dującej się w budynku niemieckiego kasyna w P ra­
dze, a jeśli tak, czem jest podobne rozporządzę 
nie uzasadnionsm i usprawiedliwionem.

Dep. Steiner i towarzysze interpeltają ministra 
skarbu, kiedy tenże przedłoży przewidzianą przy 
regulacyi podatku gruntowego ustawę o wyrówna 
niu podatków.

Następne posiedzenie odbędzie się w piątek.

K o m i s y a  b u d ż e t o w a  załatwiła bez dysku­
syi zamknięcie rachunków za r. 1882, a przędło 
żeaie o wyrównaniu etatu kolei państwowych od 
dała do referatu dep. Mattuszowi.

P o d k o m i t e t  komisyi ugodowej, wybrany dla 
zbadania przedłożenia o podatku od cukru* odbył

posiedzenie pod przewodnictwem dep. Plenera i 
wybrał referentem dla tej sprawy dep. Meznika.

T  K oła polskiego.

Na posiedzeniu Koła poselskiego polskiego 
w dniu 3 października wybrano na wniosek prze­
wodniczącego p. Grocholskiego komiśyę parla­
mentarną, odpowiednio regulaminowi Koła. Wy­
brani zostali pp. Grocholski, Czartoryski, Czer- 
kawski, Jaworski i Benbe. Następnie Koło zasta­
nawiało się nad przedmiotami* mającemi być na 
porządku dziennym obrad Izby w dniu 5 t. m. 
Postanowiono głosować w Izbie za przekazaniem 
komisyi budżetowej do roztrząśnienia projektu 
ustawy* zezwalającej na kredyt dodatkowy w su{- 
mie 5.000.000 złr. na pokrycie nadwyżki wydat­
ków na utrzymanie dróg żelaznych państwowych, 
za przekazaniem zaś oddzielnej komisyi izbowej 
do roztrząśnienia rządowego projektu ordynacyi
0 marynarce kupieckiej.

Potem Koło rozbierało roztrząśniony przez ko­
lejową komiśyę izbową projekt ustawy, zawiera­
jący postanowienia co do normowania podatków 
zarobkowego i dochodowego oraz opłacania do­
datków przez drogi żelazne państwowe. Koło 
uchwaliło głosować za projektem ustawy* normu­
jącej posady wiceprezydentów przy namiestni­
ctwach we Lwowie i Pradze, a przeciw wniosko­
wi mniejszości kom. izbowej, żądającej ustano­
wienia posad wiceprezydentów przy namiestnif 
ctwach w Wiedniu i w Bernie. Po wyczerpaniu 
tych przedmiotów, przewodniczący p. Grocholski 
zaproponował, aby Koło na następnem posiedze­
niu wzięło pod obrady przedłożony Izbie przez 
jej komiśyę projekt ważnej ustawy o zabezpieczeniu 
robotnikom pomocy lekarskiej i wsparcia w razie 
choroby. Kolo ten wniosek przyjęło.

Przed zamknięciem posiedzenia p. Lewakowski 
opowiedziawszy postępowanie komisarza rządo­
wego na zgromadzeniu wyborców miasta Lwowa, 
zwołanych przez wspomnionego posła dla wysłu 
chania sprawozdania z jego czynności, żądał, aby 
Koło wystosowało interpelacyę do ministeryum 
w przedmiocie postępowania komisarza rządowego. 
Jednomyślnie uznano, iż przed orzeczeniem w tćj 
sprawie Koło musi poznać ustępy sprawozdania 
poselskiego,k tóre spowodowały komisarza rządo­
wego do oświadczenia, iż rozwiąże zgromadzenie. 
Przeto wezwano tego posła, aby przedłożył Kołu 
te ustępy swego sprawozdania, i uchwalono, że 
po ukończeniu obrad nad przedmiotem postawio­
nym już na porządku dziennym następnego posie­
dzenia, Koło zbada sprawę poruszoną przez p. 
Lewakowskiego.

Posiedzenie Koła poselskiego polskiego w d. 4 paż. 
zapełnione było całe ogólnemi rozprawami nad 
projektem ustawy o zabezpieczeniu robotnikom 
utrzymania i pomocy lekarskiej w razie choroby. 
Po zdaniu sprawy o komisyjnym projekcie tej 
ustawy przez członka kom. izhowćj p. Bilińskiego, 
przewodniczący wiceprezes p. Jaworski otwarł 
rozprawy ogólne.

P. Bobrzyński zapytał sprawozdawcęJ aki wpływ 
będzie miała ta ustawa na wydatki szpitalne 
w budżecie krajowym, a sprawozdawca przedsta­
wił, że powinna wpłynąć na umniejszenie tych 
wydatków.

P. Chrzanowski zgadzając się wogóle* na pro­
jektowaną ustawę, przedstawił, że wymaga ona 
znacznych poprawek; między innemi zapowiedział 
poprawkę do § 3, który ubliża autonomii krajów, 
bo w ważnej sprawie orzeczenia, czy ustawa ma 
być także zastosowaną do robotników rolniczych, 
ogranicza prawo Sejmu do wypowiedzenia tylko 
swego zdania, na które minister spraw wewnę­
trznych może zważać, lub nie, i oświadcza, że 
wniesie popraw kę, aby Sejm krajowy miał co do 
tego pytania głos stanowczy, a nietylko doradczy.

P. Abrahamowicz wykazywał wiele usterek w pro­
jekcie tej ustawy, które przy dyskusyi szczegóło­
wej bliżej jasno przedstawi, między innemi, że 
zmusi ona gospodarzy wiejskich do trzymania sta­
łych robotników przy maszynach. P. Czajkowski 
Wł. zgadzał się z zarzutami czynionemi projekto­
wi ustawy. PP. Chamiec, Biliński i Hausner bro­
niąc ustawy, zgadzali się jednak, że zarzuty p. 
Chrzanowskiego co do § 3 są po części słuszne,
1 proponowali, że można będzie zaradzić złemu 
przez wykreślenie tego §, z wyjątkiem ostatniego 
ustępu. P. Smarzewski przedstawił, że ustawa by­
łaby znacznie poprawioną przez jasne w niej zde­
finiowanie, co rozumieć należy przez wyraz „ro 
botnik." Wreszcie zamknięto posiedzenie, uchy­
liwszy wniosek o zamknięcie rozpraw ogólnych, 
które toczyć się jeszcze będą na następnych po­
siedzeniach.

II Z jazd techników polskich.

L w ó w  5 października.

(X )  Wczoraj ukonstytuowały się sekeye i przy­
stąpiły do obrad nad sprawami ważnemi. Wstrzy­
mując się od streszczenia przebiegu ożywionych 
dyskusyj, które prawdopodobnie zostaną powtó­
rzone na dwóch plenarnych posiedzeniach, zapo­
wiedzianych na jutro, pedaję na razie uchwały 
powzięte w poszczególnych sekcyach, które wy­
magają jeszcze aprobaty ze strony Zjazdu.

Sekcya I ,  której przewodniczył p. N i e d z i a ł ­
k o w s k i  z Krakowa, powzięła następujące u- 
chw ały:

„Zjazd wyraża życzenie, ażeby ustanowiona już 
docentura ekonomii społecznej przy szkole poli­
technicznej we Lwowie była jak  najprędzej obsa­
dzona i ażeby wykład tego przedmiotu prowa­
dzony był przeważnie w kierunku przem ysłowymi

„Zjazd wyraża życzenie, ażeby szkołę polite­
chniczną we Lwowie uzupełniono stacyami do- 
świadczalnemi, odnoszącemi się do tych działów 
przemysłu, które albo już są w kraju uprawiane, 
albo które mogą znaleść zastosowanie."

„Drugi zjazd polskich techników uznaje w in­
teresie rozwoju lwowskiej Szkoły politechnicznej 
za rzecz konieczną, wydanie dla niej statutu or­
ganizacyjnego w drodze ustawodawczej."

„Zjazd uznaje za konieczne:
1) By do ankiety, obradującej nad sprawą przei­

stoczenia szkół wydziałowych na szkoły przemy­
słowe, powołano delegatów ze szkoły politechni­
cznej, z krakowskiego Towarzystwa technicznego 
i Towarzystwa politechnicznego.

2) By w komisyi krajowej dla spraw przemy­
słu domowego i rękodzielniczego zasiadali również 
technicy, mianowicie technicy pedagogowie."

W uzupełnieniu sprawozdania odczytanego imie­

niem komitetu zjazdowego na pierwszem posie­
dzeniu plenarnem , uwiadomił sekcyę profesor Za­
jączkowski w sprawie reorganizacyi szkół real­
nych w kraju , że Rada szkolna uchwaliła wpro­
wadzić obowiązkową naukę języka francuskiego 
od 3 klasy szkół realnych, język angielski jako 
nadobowiązkowy, a gimnastykę jako przedmiot 
względnie obowiązkowy. Nadmienił dalej, że 
w miejsce obecnych szkół wydziałowych, które 
w klasach wyższych słabo były uczęszczane, będą 
zorganizowane szkoły rękodzielnicze lub rolnicze, 
z uwzględnieniem warunków miejscowych. Wsku­
tek tego przedstawienia, sekcya I  postanowiła u- 
dzielić z zadowoleniem do wiadomości plenarnego 
zgromadzenia, iż Wysoka Rada szkolna krajowa 
w myśl uchwały Sejmu, postanowiła zaprowadze­
nie języka francuskiego jako obowiązkowego, a an 
gielskiego jako względnie obowiązkowego w szko 
łach realnych.

W s e k c y i  II, której przewodniczył p. J a ­
n o w s k i  ze Lwowa, p. W d o w i s z e w s k i  z Kra­
kowa przedstawił rzecz „o ochronie zabytków 
budownictwa i przemysłu artystycznego w naszym 
kraju," wykazując wielkie braki w organizacyi 
służby konserwatorskiej, a sekcya, zgjdnie z wnio­
skiem sprawozdawcy przyjęła następującą uchwałę: 
Zjazd techników polskich we Lwowie uchwala: 
1) Wystósować petycyę do Ministerstwa oświaty 
v. prośbą o jak najspieszniejsze zamianowanie kon­
serwatorów dla Galicyi odnośnie do projektu i 
wn:osku, wypracowanego przez Akademię umiejęt­
ności w Krakowie. 2) W jak  najkrótszym czasie 
wydać w języku polskim i ruskim zupełny zbiór 
norm i rozporządzeń rządowych odnoszących się 
do konserwatorstwa, z potrzebnemi objaśnieniami 
przedmiotowemi, dla rozrzucenia tej broszury mię­
dzy inteligentnych obywateli krajn. Następnie przy­
jęto dodatkowy wniosek: 3) Wezwać wszystkich 
techników naszych, aby zechcieli nadesłać w miarę 
możności szkice i zdjęcia zabytków sztuki na rę 
ce Zarządów swych Towarzystw technicznych lub 
komisyi centralnej w Wiedniu.

P. K o w a 1 c z u k miał w tej sekcyi odczyt o „ Ko­
ściele w Bieczu." Podając ważniejsze historyczne 
zdarzenia, tyczące się miasta, przeszedł prelegent 
do szczegółowego opisu kościoła, zwracając uwagę 
ca wartość artystyczną i historyczną tego pomnika 
wczesnej gotyki (fundamenta założono w r. 1326) 
i pomników w nim przechowanych, jak  ołtarza 
głównego, stal w presbiteryum i stal gotyckich 
pod chórem śpiewaków. W jkład  ten, ilustrowany 
dekładnemi i starannemi rysunkami zdjęć, wyko­
nanych przez profesora J. Zacharjewicza z słu 
chaczami wydziałujbndowuczego politechniki lwow­
skiej, wywołał ożywioną dyskusyę nad sposobem 
zabezpieczenia od ruiny tego pomnika architektury 
polskiej i zgromadzenie przychyl ło się do sposobu 
zabezpieczenia sklepienia absydy przez zrzucenie 
istniejącego dachu i zastąpienie go innym lżejszym 
dachem z powodu, że obecny, ciężący tramami na 
sklepieniu, przyczynia się do niebezpiecznego po 
pękania sklepienia, które g.-ozi upadkiem. Po tym 
wywodzie uchwaliła sekcya: a) Uznając ważność 
kościoła farnego w Bieczu jako zabytku z pierw 
8Z’ ch czasów wprowadzenia gotycyzmu do Polski, 
zjazd II techników uprasza komiśyę centralną dis 
zachowania zabytków, aby na restaurację tego 
pomnika wyrobiła n rządu odpowiednie fundusze, 
b) Uprosić p: of. Zacharjewicza o kopię rysunków 
kościoła w Bieczu, e) Wysłać pismo pochwalne 
gminie miasta Biecza za zajęcie s:ę konserwacyą 
kościoła farnego i oświadczyć, iż sekcya budo 
wnicza zjazdu, reprezentującego ogół techników 
polskich, na podstawie dokładuych i sz z^gółowycb 
planów wykonanych przez słuchaczy szkoły poli 
technicznej pod przewodnictwem profesorów Juliana 
Zacharjewicza i Gustawa Bisanza orzekła , iż 
gmach cały jako zabytek sztuki polskiej ma zł a 
komitą wartość nietylko dla nas Polaków, lecz 
jest jednocześnie cennym monumentem dla sztuki

W°Sekcya III pod przewodnictwem p. U r b a n o w- 
s k i e g o  z Poznania rozbierała zalety konstrukcyi 
mostu systemu p. Ibiańskiego ze Lwowa, a na 
stępnie p. Tbullie miał wykład o urządzeniu sta 
cyj dc świadczalnych dla materyałów krajowych, 
który to wykład zakończył następującym wnio 
g k i e m  *

„II zjazd techników polskich uznaje konieczną 
potrzebę urządzenia publicznej doświadczalni me 
chaniczno technologicznej przy szkole politechni 
cznej we Lwowie w celu naukowym i dla popar­
cia przemysłu krajowego."

Wniosek ten został przyjęty.
P. Dr K r e t k o w s k i  miał wykład zajmujący 

o integrafie p. Abakanowicza. Dla większej jasno­
ści, rozpoczął prelegent od określenia, co rozu­
miemy przez krzywą całkową i jakie jej znaczę 
nie przy obliczaniu całości z nazbyt wygórowa- 
nem przybliżeniem, oraz innych zadaniach prakty 
cznych. Następnie wspomniał o przyrządzie, zwa­
nym przez twórcę integrafem, służącym do wy­
kreślenia krzywej całkowej i opisał, na jakiej 
zasadzie jest zbudowany i jakie są jego zastoso­
wania. To wszystko podał z praktycznego dzieła 
p. Abakanowicza, ogłoszonego świeżo pod tytułem: 
„Les integraphe8, la courbe intćgrale et ses appli­
cations. Paris, Gauthier Yillars 1886." Zwrócił 
dalej uwagę, że autor w tem dziele pokazuje, że 
krzywa całkowa jest od roku 1830 znaną i uży­
waną, i że zatem nie jest dzisiejszym wynalazkiem, 
jak  to mylnie niektórzy mniemają. Autor w yka­
zał także, że jego integraf przewyższa znane inte- 
grafy pod względem ścisłości, niema bowiem tar­
cia posuwania, lecz tylko tarcie potoczenia. Wię 
kszą połowę książki poświęcił autor zastosowa­
niom praktycznym. Nakoniec przedstawił prelegent 
okazy krzywych całkowych nakreślonych za po­
mocą integrafa, zwracając uwagę na czystość i 
dokładność wykreślania.

Sekcya IV, słownikowa, pod przewodnictwem 
p. K o s s u t h a  z Żyrardowa wysłuchała sprawo­
zdania komisyi słownikowej, istniejącej przy tn- 
tejszem Towarzystwie politechnicznem, a liczni 
mówcy wypowiadali swoje zdania, co dalej czy­
nić wypada w sprawie ułożenia i wydania po­
wszechnego słownika technicznego. Uchwała sta­
nowcza w tej sprawie ma zapaść jutro.

Dzisiaj dość liczne grono uczestników zjazdu 
wyjechało do Podhorzec.

U roczyste  o tw arcie  roku szkolnego 
w Uniwersytecie Jagiellońskim.

Uchwalą senatu akademickiego postanowiono 
w tym roku wznowić stary obyczaj otwarcia kur­
sów uniwersyteckich uroczystym aktem wręczenia 
insygniów władzy rektorskiej przez ustępującego 
nowo wybranemu rektorowi. Wznowienie to pię- 
bnA i t rn r iv n v i  i . nai A w ietnieiszvch Czasów, z a n i-

dbanej w czasach upadku, przypadło w chwili, gdy 
stara alma mater nowem i świetnem zajaśniała 
życiem, rzucając w pomrokę dzisiejszych, tak cięż 
kich dla społeczności polskiej stosunków, promień 
ożywczy i krzepiący.

Obsada katedr, ruch naukowy i piśmienniczy, 
skupiający się w dwóch naczelnych instytucyacb: 
Uniwersytecie i Akademii, niezwykłe pomnożenie 
liczby słuchaczów, bliskie otwarcie wspaniałego 
gmachu Collegium novum, to wszystko wymowną 
jest odpowiedzią na te zaczepki z ciasnej płynące 
negacyi, które radeby osłabić ufność w to najpier- 
wsze w narodzie ognisko umysłowości polskiej.

Obyczaj i tradycya wzmacnia tę łączność w ie­
kową, która z dziejów uniwersytetu udziela się 
dziejom politycznym narodu. Dlatego dobrą i zdro­
wą podjęto m yśl, gdy postanowiono powrócić do 
zaniedbanego obyczaju, który rokrocznie ma od­
tąd naznaczać ciągłość i postęp w pracach i ży­
ciu uniwersyteckiem.

Kollegium profesorów w liczbie przeszło 50 ze­
brało się w oznaczonej godzinie w Collegium phL 
sicum, zkąd z uderzeniem 9 godziny ruszono pro- 
cessionaliter do uniwersyteckiego kościoła św. 
Anny. Pochód poprzedzali bedele uniwersyteccy 
z berłam i, dwóch bedeli również z berłami szło 
przed profesorami praw a, tak samo trzech przed 
rektorem i dziekanami. Na samym czele pochodu 
szedł wydział filozoficzny w togach z wyłogami 
fioletowem*, dalej lekarski w togach czerwonych, 
po nim prawno-polityczny, togi z czarnemi wyło­
gami, na końcu teologiczny, w togach z wyłogami 
fiołkowego koloru.

Tuż przed rektorem hr. Tarnowskim, przybra­
nym w purpurowy strój rektorski, zdobny grono­
stajami, i prorektorem prof. Łepkowskim, postępo­
wali tegoroczni dziekani wydziałów, profesorowie 
Wróblewski, Browicz, Zoll i X. Lenkiewicz, przy­
brani w oznaki dziekańskiej godności.

Przybywszy do kościoła, zajęło kollegium pro­
fesorskie przygotowane dla siebie miejsca przed 
wielkim ołtarzem. Publiczność i licznie zebrani 
słuchacze uniwersytetu zapełnili kościół. Mszę św., 
którą poprzedziło odśpiewanie „Veni Creotor", od­
prawił X. kanonik katedralny i profesor wydziału 
teologicznego X. Dr Pelczar, w asyście.

Po nkończonem nabożeństwie udał się orszak 
do Nowodworskiego gmachu.

Dwaj rektorzy, ustępujący i nowo wybrany, za­
jęli miejsca na estradzie, obok nich dziekan^ i 
członkowie senatu; profesorowie czterech wydzia 
łów zajęli krzesła z dwóch stron. Doborowa pu­
bliczność obu płci zapełniła ławy amfiteatralnego 
wzniesienia — w pierwszym rzędzie wprost rekto­
ra zasiadł X. Biskup krakow ski, biskup K ra­
siński, JE . Paweł Popiel i kilku dostojników. Mło­
dzież akademicka otoczyła zwaitem kołem zgro­
madzenie zaproszonych gości. W żebranin tem, któ­
re by mogło dostarczyć wdzięcznego tematu dla 
illustratorów, panował podniosły i uroczysty na- 
strój.

Prorektor prof, Łepkowski otwarł posiedzenie 
przemową, której wstęp był powitalny, zwrócony 
do następcy jego hr. Tarnowskiego, część dalsza 
była sprawozdaniem z jednorocznego ruchu nau- 
kowfgo w uniwersytecie, najpierw treściwym po­
glądem i zsumowaniem prac, jakim s’ę oddawali 
i jakie publikowali profesorowie i docenci uniwer­
sytetu, w dalszym zaś ciągu Prorektor podniósł 
wzrost frekwencyi, wyborne młodzieży uniwersy­
teckiej zachowanie — oraz sprawy, które zazna­
czają rozwój intytucyj z uniwersytetem połączo­
nych, jak zakupno budowli pod drukarnię, budo­
wlę nowego gmachu, publikacye uniwersyteckie, 
uroczystości i zjazdy naukowe, w których człon 
kowie uniwersytetu brali udział.

Odczytawszy sprawozdanie, które podamy jutro 
w całości, prorektor Łepkowski powstał i, zwra 
cając się do hr. Tarnowskiego, winszując mu j e ­
dnomyślnego wyboru i dając pokłon beretem re­
ktorskim , wyrzekł słowa, będące formułą trądy 
cyjną: . . .

Accipe sceptra regimmis,
Całenam dignitatis,
Annulum  sponsialem,
Quod fe lix  faustumque sil.

Rektor hr. Tarnowski z wielką powagą, ale wi- 
docznem wzruszeniem zabrał głos w odpowiedz, 
na przemowę prorektora. Podniosłą tę mowę, któ­
rej streszczać niepodobna, podamy również w ca-

ł° Zwyczaj dawny żąda - . r z e k ł  prorektor Łep­
kowski -  aby akt otwarcia uniwersytetu rozpo­
cząć wykładem, i zaprosił rektora na katedrę.

Hr. Tarnowski odczytał ustęp z dziejów uni­
wersytetu, sięgający do jego początków, kiedy 
jeden z pierwszych rektorów szkoły Jagiellońskiej, 
Paweł z Brudzewa syn W łodka, wystąpił przed 
soborem w Konstancyi z pismem zwróconem prze­
ciw uroszczeniom Zakonu krzyżackiego. — Rzecz 
z dziejów uniwersytetu wzbudziła najsilniejsze 
wśród słuchaczów w rażenie, gdy przypominała 
nietylko pierwszorzędne stanowisko, jakie polski 
episkopat zajmował na tym soborze, ale także zna­
czenie i powagę młodej krakowskiej Akademii — 
a dotyczyła nadto tych dążeń krzyżackich, które 
do dziśdnia nie uległy zmianie i dają się srodze 
naszym braciom uczuwać

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  6 października.

—  Na porządku dziennym jutrzejszego posiedz:-
nia Rady miejskiej znajduje się także udzielenie pre­
zenty na posadę nauczycielki starszej w szkole wy­
działowej z płacą roczną 900 złr. dla przedmiotów 
objętych III grupą przepisów egzaminacyjnych. — 
W sprawie tej odbędzie się posiedzenie poufne.

—  Walne zgromadzenie  Stowarzyszenia C.k. wetera­
nów wojskowych odbędzie się d. 10 b. m. o godzi­
nie 3 po południu w gmachu św. Dueha.

—  Henryk Sienkiewicz opuszcza dziś wieczór Kra 
ków, udając się przez Bukareszt, Warnę do Konstan­
tynopola. Towarzyszą mu w tej podróży p. Antoni 
Zaleski, wydawca warsz. Słowa, i p. Kazimierz Po- 
chwalski, znany artysta-malarz. Autor Ogniem i Mie­
czem zabawi czas dłuższy na Wschodzie, z Stambułu 
bowiem zamierza się udać do Aten, Grecyi i Egiptu, 
a następnie powrócić przez Rzym do kraju.

—  W Czudcu i S trzyżowie otwarte zostały w d 
3 b. m., w d. 4 zaś w Kołaczycach i Miżyńou sta- 
cye telegrafu, połączone z urzędami pocztowemi, z ogra­
niczoną służbą dzienną, dla powszechnego użytku.

—  Podczas pobytu dworu cesarsk iego w Lubię
niu dostarczał piwa, na zażądanie odpowiedniego 
urzędu dworskiego, p. R i p p e r, z Krakowa. Codzien­
nie omal odchodziły ztąd znaczniejsze transports pi-

podczas upałów potrzebował tego napoju, ale i całe 
liczne grono zagranicznych oficerów, zamieszkałe w Ła­
zienkach. Dostawca krakowski piwa pozyskał sobie 
o tyle uznanie, że nawet do Tyrolu wysyłał ztąd 
na żądanie znaczne transporty piwa.

—  Czytamy w Gazecie lwowskiej-.
Dr Szlachtowski, prezydent miasta Krakowa, wraz 

z radnym p. F. Jakubowskim, bawi wnaszem mielcie, 
w sprawie przyszłej wystawy krajowej, .która, jak 
wiadomo, projektowana jest w Krakowie. Prowadzo­
ne przez Dra Szlachtowskiego z przeditawiciebmi 
tutejszych przemysłowców i rękodzielników rokowa­
nia* mają na celu utworzenie we Lwowie stałego ko­
mitetu, któryby się zajął tą sprawą. O rokowaniach 
wspomnionych Dra Szlachtowskiego, otrzymaliśmy ra- 
st^P jące szczegóły: W ubiegłą niedzielę odbyła się 
w biurze „Gremium chrześciańskich kupców i prze 
mysłowców" konŁrencya poważnego grona lwowskich 
przemysłowców z Drem Faustynem Jakubowskim, 
który oświadczył najprzód, że wystawa stanowczo do 
skutku doprowadzoną zostanie, a przystęp będą mia­
ły wyroby polskie wogóle, oraz, że będzie z nią po­
łączona wystawa sztuki polskiej. Wiadomość tę przy­
jęli zebrani z wielkiem zadowoleniem. Dalej Dr Ja­
kubowski oznajmił, że dotychczasowy komitet wysta­
wy składa się z 15 członków, a mianowicie: z 5 
delegatów rady m. Krakowa, 5 delegatów tamtejszej 
Izby handlowo-przemysłowej i 5 delegatów komitetu 
krakowskiego Towarzystwa rolniczego. Wobec tego 
wyrażono życzenie, umotywowane należycie przez 
prezesa lwowskiej Izby rękodzielniczej* p. Niemczy- 
nowskiego i innych, aby do rzeczonego komitetu po­
wołano obecnie przedewszystkiem delegata komisyi 
krajowej dla spraw przemysłu domowego i rękodziel­
niczego, tudzież 5 rękodzielników, wydelegowanych 
wspólnie przez reprezentacye krakowskich korporacyj 
rękodzielniczych. Dr Jakubowski przyznał, że w gro­
nie dotychczasowych członków komitetu* brak jest 
rzeczywiście reprezentantów rzemiosł i przyrzekł po­
starać się, ażeby wypowiedzianemu życzeniu zadość 
uczyniono. Nadmieniwszy dalej, że utworzeniem lwów 
skiego komitetu wystawy zająć się mają pp. Dąbrow­
ski Wacław, hr. Dzieduszycki Włodzimierz i ks. Sa­
pieha Adam, wyraził gorące pragnienie, aby takie in­
stytucye lwowskie, jak „Gremium chrześciańskich 
kupców i przemysłowców", oraz „Izba rękodzielni­
cza'* we własnym zakresie swego działania, sprawę 
omawianej wystawy silnie popierały. Co do tego, 
czy mają być dopuszczone na wystawę jakie wyroby 
obce, postanowiono przeprowadzić nad tem szczegó­
łową djskusyę tak w zarządzie „Gremium chrześciań 
skich kupców i przemysłowców," jakc(też w „Izbie 
rękodzielniczej", a powzięte uchwały przesłać Drowi 
Jakubowskiemu do właś.iwego użytku. W końcu Dr 
Jakubowski udzielił kilku nader interesujących szcze­
gółów i zdań, odnoszących się do spraw naszego 
krajowego przemysłu i handlu, za co wszyscy ucze­
stnicy konferencyi wyrazili mu najszczersze podzię­
kowanie.

W myśl powziętego na rzeczonej konferencyi po­
stanowienia, zarząd „Gremium chrześciańskich kup­
ców i przemysłowców we Lwowie"* na odbytem 
w poniedziałek pos edzeniu, przeprowadził wyczerpu­
jącą djskuiyę nad tem, czy mogą być dopuszczone 
na wystawę wyroby obce. Uchwalono, aby ze wzglę­
du na potrzebę szerszego rozwoju produkcyi krajowej, 
czyli zwiększenia jej i udoskonalenia, oświadczyć się 
za dopuszczeniem na wystawę motorów, tak gazo­
wych, jak i parowych, oraz wszelkich maszyn po­
mocniczych, mających zastosowanie w przemyśle. Co 
do mas-.yn i narzędzi rolniczych, to jakkolwiek są 
licznie w kraju wyrabiane, uznano, że i w tym dzia­
le można dopuścić obcych wystawców, z tem tylko 
zastrzeżeniem, aby z przedmiotów wystawowych nie 
urządzali targu,’ ani sprzedaży i aby nadesłali jedy­
nie przedmioty ulepszone, mogące służyć za wzór 
dla wyrubów krajrwych. Oświadczono także, iż po- 
żądanem jest, aby dział maszyn i motorów umiesz- 
(ctony Łostał w osobnym pawilonie i przedstawiał 
właściwie wystawę specyalną. Zauważono dalej, iż 
byłoby wskazanem, aby dopuszczanie na wystawę 
przedmiotów tego rodzaju zależało od fachowej ko­
misyi, oceniającej, czy przedmiot zgłoszony na wy­
stawę* zasługuje wogóle na przyjęcie go i czy nie 
stanowiłby jedynie przedmiotu zbytu. Co do innych 
działów wystawy, wyrażono stanowczo opinię, aby 
nie dopuścić żadnych obcych wyrobów, chociażby 
wystawić je miały firmy krajowe.

— Podczas pobytu Cesarstwa rosyjskioh w Spalę* 
ubito grubej zwierzyny sztuk 153, z tego 26 jeleni, 
22 rogaczy a resztę dzików. Cesarzowa polowała 
z psami par fo rce , przy czem oprócz innych sztuk 
sforsowano ogromnego daniela.

Repertuar teatru krakowskiego.
We c z w a r t e k  7go: Rozwiedźmy się (Divorgons), 

komedya w 3 aktach W. Sardou, z p. Hoffmanową 
i p. Lubiczem w głównych rolach.

W s o b o t ę 9go: Po raz pierwszy: Dwuieniec (Le  
deux noces de Boisjoly), komedya w 3 aktach z fran­
cuskiego, Alfreda Duru.

W n i e d z i e l ę  lOgo: Dwie sieroty, dramat w 5 
aktach, pp. D'Ennery i Cormon. W rolach tytuło­
wych wystąpią pp. Kałużyńska i Sułkowska.

— Dnia 5go października po ustąpieniu mgły pię­
kna pogoda; term. od 9’5 doszedł do 17*5 C. Ba­
rometr jeszcze opada; o godzinie 7ej rano d. 6go stan 
jego był 745'0 millim., term. 7’0 C.— Wiatr wschodni.

— We czwartek d. 7go października: ś. Justyny 
p. m. i Helana.

Wiadomości artystyczne, literackie 
i  naukowe.

% Teatru. Jutro we czwartek, jak  ju t  wczo­
raj na tem miejscu zanotowaliśmy, wznowioną bę­
dzie znakomita komedya Wiktoryna Sardou p. t.: 
Rozwiedźmy się, z panią Hoffmanową i Lubiczem 
w głównych rolach.— Misterne to cacko sceniczne 
ściągało zawsze liczną i wyborową publiczność do 
teatru,' to też pewni jesteśmy, że jutro teatr bę­
dzie przepełniony. I nic dziwnego — złożą się na 
to: prześliczny utwór francuskiego komedyopisarza 
i wytworna gra występujących artystów , jakiej 
się po nich spodziewamy.

Dyrekcya teatru dokłada wszelkich starań, aby 
każdy utwór dobrze przedstawić. Widzi to też 
publiczność sama, która wyrazy swego zadowole­
nia dokumentuje licznem uczęszczaniem do teatro 
od samego początku tegorocznego sezonu. Wczoraj 
ną trzeciem z rzędu przedstawieniu W icka * 
Wacka teatr był pełny, a publiczność bawiła się 

doskonale pełnym zdrowego i rodzimego humorD 
utworem p. Przybylskiego, oklaskując żywą grę 
artystów i wywołując autora, którego nie był° 
w teatrze, gdyż dzień przedtem wyjechał na przed­
stawienie swej sztuki do Lwowa. Przedstawienie 
szło bardzo raźno, tak że się zakończyło przed 10-
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Gospodarstwo handel i przemysł.
Piszą nam ze Lwowa d. 5 b. m.:
(X ) Dzisiaj wieczorem ma być podpisany układ 

między galicyjskiem Towarzystwem kredytowem 
ziemskiem, a pp. WittelshOferem, zastępcą dyry­
genta niż8zo-au8tryackiego Towarzystwa eskonto- 
wego w Wiedniu; Drem Wilhelmem Tnrnau, sekre­
tarzem tej instytujyi; Drem Arnoldem Rapopor- 
tem, reprezentantem Banku dla krajów koronnych; 
H. Rechtnitzem, reprezentantem frankfurckiej fiimy 
„Erlanger i synowie" i p. Frankfarterem, bankie 
rem z W iednia, układ w sprawie konwersyi 5 °/0 
listów zastawnych rzeczonej instytucyi na 47s i 4°/0 
listy.

W iedeń 4
Na dzisiejszy targ dowieziono wołów węgier­

skich 1010, galicyjskich 1303 i wołów niemieckich 
1073; razem 3386 sztuk.

Płacono za woły węgierskie 57—62 złr., osobliwe 
64—65— złr.; za woły galicyjskie opasowe 53 do 
62 złr., wyjątkowo 63—65 zir., i za woły niemie­
ckie 5 8 ,do 62—65 złr., za 100 kilo mięsa.

Za woły paazone w ogólności płacono 47, 50—54 
złr. za 100 kilo mięsa.

Do Preszburga przypędzono na targ dzisiejszy 
1694 wołów. Wilhelm Amirowicz.

Od Administracyi „Czasu1*.

Dla biednego rzemieślnika nadesłał X. Fr. Dr 
Semenetz z Bełza 3 złr., odtrąconych nieakuratnej 
krawczyni 40 ct.

Dla weteranów z roku 1831 Dr M. Burzyński 
10 złr.

Artyhały w dziale „MadeaTane* nie poelto- 
dit| oil Redakeyl,

N A D E S Ł A N E . (2424)

W numerze 205 Nowej R eform y  ukazał się w kro­
nice artykuł datowany „Nowy Sącz,* którego końco­
wy ustęp jest pełen kłamstw i podejrzeń Przeciw tym 
kłamliwym zaczepkom czułem się spowodowanym wy­
słać w liście za rewersem d. lOgo września według 
prawdy zestawione sprostowanie do redakcji Nowej 
Reformy, czego jednak p. re lak to r, nie wiem z ja ­
kiego powodu, nie publikował. Także odnośne przy 
pomnienie z 17go z. ra. nie odniosło pcżądanych 
skutków.

Z aje się , że ten szanowny redaktor Nowej Re 
fo rm y  albo nie zna, albo też znać nie chce zdania 
Seneki: audiatur et altera pars, w przeciwnym bo 
wiem razie ani Da chwilę nie wahałby sic był za 
dość uczynić memu słusznemu żądaniu. Bo jeż di re­
daktor odważa się osobę niesłusznie oczerniać i zbez 
czeszczać, to posinien mieć także na tyle odwagi i po 
czucia pr*wa, aby sprostowanie publikował. To jest 
obowiązkiem moralnym i prawnym każdego porząd 
nego czasopisma.

Ponieważ w walce za prawdę i słuszność Czas po- 
wszechnem w kraju cieszy się uznaniem, przeto pro 
szę łaskawie to sprostowanie, które redakeya Nowej 
Reform y  odrzuciła, umieścić w swych lamach:

Do S janownej Redakcyi Nowej Reformy  
w Krakowie.

„W szanownem piśmie z d. 8 września b. r. N. 205 
umieszczony jest pod napisem „Nowy Sącz,“ artykuł 
zawierający bezczelne kłamstwa, któremi tak gmina 
jak  i os,-ba moja w bardzo złem świetle jest przed­
stawioną , wskutek czego kość niezgody rzuconą zo­
stała pomiędzy tutaj od stu lat w przyjaznych sto­
sunkach żyjących mieszkańców narodowości polskiej
i niemieckiej. Upraszam zatem o umieszczenie wjżej  
nadmienionego artykułu, ażebym miał sposobność 
przedstawienia prawdy, a tern samem URunięcia po 
dejrzeń i potwarzy tak przeciwko mnie, jakoteż prze 
ciw mojej gminie podniesionych.

Twierdzenie, jakoby tutejsza gmina ewangielicka 
byłego nauczyciela Polaka dlatego n:e wybrała, że 
jest Polakiem, jest bezczelnem kłamstwem, albowiem 
nie narodowość była przyczyną, że go gmina ewan­
gielicka ponownie nie wybrała, ale raczej inne wa­
in s  powody, które w jego własnym interesie zamil­
czam, na żądanie jednak publiczności podać mogę. 
Nierównie wiekszem kłamstwem j?st następująey za­
rzut, że gmina zamiast byłego nauczyciela Polaka, 
wybrała teraz Niemca, nie władającego językiem poi 
skim. Na podstawie przedłużonego świadectwa, stwier­
dzającego znajomość języka polskiego, wybrano d 8 
sierpnia b. r. najlepiej kwalifikującego się nauczy­
ciela A. Kajzara z Jabłonkowa, w którym to wybo-j  
rze z powodu 14-dniowego urlopu nie brałem udziału. 
Nadto polecił gminie red. Przyjaciela ludu, pastor 
J. Michejda, gorliwy Polak , kandydata A. Kajzara, 
członka jego parafii, na nauczyciela. Nadmienić je ­

szcze wypada, że nie było wcale zamiarem gminy 
naszej powołać nauczyciela, któryby nie władał ję ­
zykiem polskim, czego dowodem jest konkurs w dwóch 
poLkich pismach, jako to w Przyjacielu ludu i 
w Nowym Czasie w czerwcu i lipcu rozpisany, gdzie 
między innemi znajomość języka polskiego za waru 
nek była postawioną. Szyderczy przycinek: „czy za­
pomniałem, że w polskim kraju żyję,* jest wcale nie 
na miejscu, gdyż rodem z Węgier, miałem już od 
lat młodocianych wiele sposobności poznania szlache­
tnych przymiotów i cnót znamionujących prawdzi­
wych Polaków, których z tego powodu wysoko ce­
nię. Podczas mego 3-letniego urzędowania w tutejszej 
gminie nie przyszły mi wcale na myśl jakieś germa- 
nizacyjne tendeneye, czego i? i nikt ani zarzucić, tem 
mniej zaś udowodnić nie jest w stanie, ktokolwiek 
jest przyjacielem prawdy. Prawdziwym Polakom cześć! 
jednak względem t a k  z w a n y c h  Polaków (renega­
tów), którzy dzisiaj z Polakiem, jutro może z Niem­
cem, a jeżeli potrzeba materyalnego zysku tego wy­
maga i z Moskalem się bratają, względem takich in­
dywiduów powiadam, tuk ja ,  jakoteż każdy mąż 
z charakterem, najmniejszego niejmoże mieć uszano 
wania — i takie wyrzutki społeczeństwa ani podwa 
liną kościoła, ani związku politycznego, a najmniej 
podperą państwa być nie mogą.*

Prosząc Szanownego Pana Redaktora o dosłowne 
umieszczenie powyższego sprostowania w interesie 
prawdy i słuszności, kreślę się

z wszelkim szacunkiem 
J . F. Gretzmacher, proboszcz ewangielicki.

Nowy Sącz 4 października 1886 r.
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Zwracamy uwagę czytelników na inserat 
M agazynów du Printem ps.

Ostatnie wiadomości.
P. de Freycinet w swej podróży po kraju do­

znaje ze strony duchowieństwa i episkopatu oznak 
życzliwości i dowodów, że kler francuski nie jest 
tak wrogo dla Rzeczypospolitej usposobiony, jak 
to podsuwają radykaliści, podtrzymujący walkę 
z Kościołem. Na przemowę powitalną Arcybisk-* 
pa w Bordeaux, X. Guilberta, prezei ministrów 
wyraził życzenie, aby podobne uczucia ożywiały 
całe duchowieństwo i dziękował w imieniu rządu.

Gdy w tej podróży p. de Freycinet propaguje 
jedność, komitet rewolucyjny urządza na przed 
mieścin paryskiem Bellerville wielką demonstracyą 
na cześć świeżo z więzienia wypuszczonych so- 
cyalistów Rcche i Dac Qaercy. Meetingowi prze- 
wodn:czył Rochefort i miał gwałtowną mowę, po 
czera zbierano składkę na koszta urządzania mee 
tingów.

Zajścia w Bułgaryi.
Kaulbars na meetingu.

Z o f i a  5 października. Przedwczorajszy meeting 
nabrał nagle nadzwyczajnego znaczenia skutkiem 
n i e s p o d z i e w a n e g o  p r z y b y c i a  j e n e r a ł a  
K a u l b a r s  a. Wszystkich ogarnęło zdziwienie. 
Meeting odbył się na obszernym placu w środku 
miasta. Przybyło około 4,000 osób, należących do 
wszystkich warstw społeczeństwa. Deputowany 
z Zofii, Yulczew, zabrał najpierw głos, i złożył 
sprawozdanie o rozmowie jaką mieli przed trzema 
dniami z jen. Kaulbarsem delegaci* wysłani do 
konsulatu rosyjskiego przez różne korporacye prze­
mysłowe. Mówca zakończył: „Nikt nie powinien 
mięszać się do naszych spraw. Pragniemy rządzić 
się sami, bez obcej opieki i interwencyi."

Następnie wstąpił na trybunę pewien mówca, 
który uderaając gwałtownie na regeucyę, chciał 
przemawiać w duchu rusofilskim. Tłum" zaprote­
stował przeciw temu energicznie, a ze wszech stron 
rzucono się na mówcę, który ciężko ranny, mu­
siał być odwiezionym do domu.

Następnie wstąpił na trybunę inny mówca na­
zwiskiem Dimitriew, i przemawiał przez kilka 
minut w tym samym duchu, co jego poprzednik. 
Gdy niespodzianie pojawił 8'ę na widowni ien. 
Kaulbars, mówca zawołał: Niech żyje Rosya! Je ­
nerał Kaulbars, poprzedzony przez kawasa i kon­
sula rosyjskiego Nekludowa, wysiadł z powozu i 
wszedł w środek tłumu. Po obu stronach ludność 
odkrywała głowy i wydawała okrzyki: Niech żyje! 
Kaulbars postąpił ku trybunie, i wszedłszy na 
estradę, rozpoczął przemowę, oświadczając, iż ci, 
którzy znają język rosyjski, mogą bliżej przy­
stąpić.

Jeden z obecnych wydał okrzyk: „Niech żyje

Rosya!" i został przez tłum pobity. Tłum wołał: 
„Nie za to cię bijemy, żeś krzyczał: „Niech żyje 
Rosya!", lecz za to, żeś poważył s :ę wydać okrzyk: 
„Precz z Bułgarami!""

Jenerał Kaulbars tak mówił dalej: „Car niczego 
innego nie pragnie, jak  dobra Bułgaryi, lecz chce 
wydobyć ją  z obecnego położenia, i w tym celu
zażądał zniesienia stanu oblężenia “ Tu tłum
przerwał, wołając: „Już to nastąpiło!"

Jenerał Kaulbars: „Zniesienie stanu oblężenia 
pozwoli Bułgarom w miesiącu, lub za dwa mie 
siące przystąpić w sposób wolny do wyboru swo­
ich deputowanych..."

Tłum przerwał mówcy i zawołał gwałtownie: 
„Nie za dwa m esią e, lecz za dni 8!"

Teraz zawiązał się pomiędzy jen. Kaulbarsem 
i tłumem następujący dyalog:

Kaulbars: C i, którzy nie chcą mnie słuch:ć, 
niech się oddalą!

Tłum: Owszem, słuchamy Pana.
Kaulbars. Cesarz jest zdania, iż byłoby rzeczą 

niepodobną w tak krótkim terminie przystąpić 
z należytą wielką powagą do przedsięwzięcia wy­
borów.

Tłum: Przeciwnie!
Kaulbars: Car żąda, aby oficerowie byli wy­

puszczeni na wolność...
Tłum: Nie! oni powinni ponieść karę!
Kaulbars: Odpowiedzialność za to spadnie na 

tych, którzy was popychąją na te drogę!
Po tych słowach opuścił jen. Kaulbars estradę 

i wsiadł do powozu. Żaden nieprzyjazny okrzyk 
nie dał się słyszeć.

Następnie wszedł na trybunę ponownie deputo­
wany Yulczew i rzekł: Słyszeliś ie sami, czego 
Rosya sobie życzy! niech się stanie* co chce, my 
położymy życie nasze dla zachowania niepodle 
głcści i wolności!

Tłamy opuściły wówczas miejsce zgromadzenia 
i udały się przed mieszkanie prezesa ministrów 
Radosławowa, który właśnie miał zamiar wyjścia 
z domu. Skoro Radosławów dowiedział się o uchwa­
łach m =etingu, rzekł do zgromadzonych: Dzięku­
jemy wam za zaufanie. Bądźcie przekonani, że 
rząd uczyni wszystko, co potrzeba, aby wyjść 
z obecnych trudności.

Tłumy zaczęły wołać: „Chodźmy do konsulatu 
rosyjskiego i do Zankowa!"

Minister zawołał w odpowiedzi: „Unikajmy ma- 
oif stacyj, które nam i naszej sprawie szkodzićby 
mogły*. Po tych słowach tłumy się rozeszły.

Ajencya Havasa p is ie : Następstwa tego mee 
tingn są przedmutam żywych komentarzy w mie­
ście. Panuje wzburzenie, które może stać się nie- 
bezpieczuem. Obawiają się zatargów między zwo­
lennikami Zankowa i partyzantami rządu. Nieprzy­
jazne manifestacye miały również miejsce przed 
rosyjskim konsulatem. Rząd poczynił zarządzenia 
w celu utrzymania porządku, oraz dla ochrony 
rosyjskiego konsulatu i zwolenników Zankowa.

P e t e r s b u r g  5 października. Nowoje Wremia 
twierdzi, że układy barona Kaulbarsa z uzurpa- 
torskim rządem bułgarskim, nie mogą mieć żadne 
go charaktern f  irmalnego. Rozumie się samo przez 
się , że Kaulbars, skoro ten rząd bułgarski nie 
przyjął rad jego, opuści Zofię i zwróci się wprost 
do luda bułgarskiego. Zreszfą w Bułgaryi rozp] 
czął 8;ę już ruch narodowy na korzyść programu 
rosyjskiego, a mianowicie w tych warstwach, 
gdzie go najmniej oczekiwano, to jest w armii. 
Nowoje Wremia zwraca uwagę na znane cśświad­
czenie się załogi Szumli.

N . f r .  Piesse pisze: „Jenerał Kaulbars puści! 
się wczoraj w drogę; zrobiwszy fiasco, jako mó­
wca ludowy, próbuje szczęścia jako commis voya 
geur. Podróż jego jest o tyle istotnie statysty 
czną, że jenerał szakać będzie na prowineyi sta 
tystów, których w stolicy znaleść nie mógł.*

Opinions zaznacza solidarność interesu Włoch 
z mocarstwami środkowej Europy w sprawie wscho­
dniej; wykazuje niebezpieczeństwo dla morza Śród­
ziemnego z zajęcia przez Rosyę Dardanelli. Mówi, 
że poświęcenie Rosyi Konstantynopola dla pozy­
skania Trydentu byłoby samobójstwem Włoch. — 
Tripclis nie wyrównałoby również straty. Włochy 
muszą wraz z Austryą i Anglią popierać niezale­
żne państwa bałkańskie.

Jenerałowi Kaulbarsowi towarzyszą sekretarz 
konsulatu Samów, kawas (sługa) konsulatu i ko] 
respondent Nowoje Wremia Fazy o. Jenerał opa 
trzył się w pół miliona rubli na drogę. Konsulat 
rosyjski rozdaje pieniądze między robotników ma 
cedcóskich.

Katkow przebywa obecnie w Petersburgu. Jego or­
ganowi moskiewskiemu podoba się codzień bardziej 
miśya Kaulbarsa. Dziennik ten utrzymuje, że miśya 
ta  tylko przypadkowo otrzymała nazwę miśyi dy­
plomatycznej. Miśya jenerała polega na tem, aby 
wolę Cara podać do powszechnej wiadomości 
Bułgarów. Stanowisko Kaulbarsa odpowiada tele­
gramowi cara, wysłanemu do ks. Aleksandra, a 
słowa jego są lojicznem następstwem tego te le ­
gramu.

Ten zwrot w zapatrywaniach jest widocznie 
wypływem informaeyj, jakie Katkow w Petersbur­
gu odbiera.

Do N . Fr. Pr. telegrafują z Berlina: Dziś oce­
niają tu spokojniej sytuacyę, powołując się przytem 
z zadowoleniem na rozporządzenie rządu rosyjskiego 
w sprawie urlopowania żołnierzy marynarki i zwi­
nięcie wielkiego obozu nad Dońcem. PoHt. Na<-h- 
richten piszą w odpowiedzi na głosy niektórych 
dzienników angielskich, że polityczny punkt cięż­
kości Europy'leży w radzie ogółu mocarstw, gdzie 
słuszne wyrównanie interesów może napewne zna- 
eść dla siebie skuteczne poparcie. Kwestya buł­

garska należy w całej swej objętości do zakresu 
tokojowego porozumienia interesowanych mocarstw. 

Wszelkie usiłowania aby kwestyę poddać wyłą­
cznie pod życzenia jednej strony,'mogłoby tylko 
wyrządzić szkodę należytemu załatwieniu tej spra­
wy. Dlaitego też taktyka angielska, dążąca do te­
go, aby Austrya była więcej angielską niż sama 
Anglia, pozostawia pod względem lojalności swej 
wiele do życzenia.

Telegramy.
Zofia 6 października. Kaulbars przybył wczo­

raj wieczór do Orchanie. Deputacya mieszkańców 
powitała go okrzykami: „Niech żyje car! Niech 
żyje niezawisła Bułgarya !“ Deputacya oświadczy 
ła, że ludność ufa patryotyzmowi rejencyi i że 
prosi cara, aby się zgodził na wyznaczony przez 
rejencyę termin wyborów. Deputacya dodała, że 
wybór księcia i ukaranie winnych oficerów* jest 
kwestyą naglącą.

Kaulbars dowiadywał się najprzód o zbiorach 
podatkach i wyłuszczał przyczyny, dla których 
car rychłe zebranie się sobrania uważa za niemo 
żliwe. Kaulbars zakończył przemówienie sweokrzy 
kiem: „Niech żyje Bułgarya!*

Jakkolwiek rokowania konsnlatn rosyjskiego 
rządem bułgarskim względem obu punktów spor 

nyeh zostały przerwane, mimo to można stwier 
dzić, że naprężenie stosunków ustępuje.

Skompromitowani oficerowie zostaną stosownie 
do przyrzeczenia rządu, zwolna wypuszczeni na 
wolność.

W i e d e ń  6 pażfz. (pryw ) Do N. f r .  Pr. do­
noszą z Zofii dnia 5 bm .: Rząd otrzymuje z pro 
wincyi liczne objawy zaufania. Kaulbars uda się 
dziś do Wracy, a jutro do Plewny. Wybory odbędą 
się stanowczo w najbliższą niedzielę. Sprawiło tu 
sensacyę aresztowanie komendanta brygady Szi- 
warowa7 który utrzymywał z Kaulbarsem tajne 
stosunki.

Z o f i a  6 października. W sferach dyplomaty 
C7nycb utrzymują, że ośmiodniowe odroczenie ter 
minu wyborów złagodziłoby naprężenie między 
rejencyą a Rosya. i zapobiegłoby bardzo możli­
wym zajściom w Warnie i Ruszczuku, gdzie Kanl- 
bars będzie obecnym właśnie w dniu wyborów 
to jrs t w niedzielę. Sądzą, że jeśli Rosya zażąda 
urzedownie odroczenia wyborów, w takim razie 
rząd zgodzi się na to, a okoliczność ta mogłaby być 
punktem wyjścia do zupełnego porozumienia.

W i e d e ń  6 października, (pryw.) Do Tagblattu 
donoszą z Zofii: Rząd wykrył spisek, uknuty przez 
stronników Zankowa. Spiskowcy zgodzili Macedoń 
czyków, którzy mieli napaść na członków rządu 
i uwięzić icb. Kaulbars był podobno o tym piani* 
zawiadomiony, ale go odrzucił. Rząd bułgarski nie 
otrzymał jednak od Kaulbarsa doniesienia o tym 
spisku. Przyjęcie Kaulbarsa w Orchanie było po 
dobne do p Fzyjęcia, jakiego on doznał na meetingu 
w Zofii.

W i e d e ń  6 października, (oryw.) Rząd austry 
acki zakazał przewozu dział i amunicvi. przezna­
czonych przez Kruppa i Grussona dla Bułgaryi.

rował przed południem dłuższy ezas z Kaluokym 
i SzCgyenyi’m. Na poaiedzenin wspólnych mini­
strów uchwalono zwołanie dclegacyj na dzień 4 
listopada. Wybór członków do delegącyj w obu 
oarlamentach, odbędzie się w przyszłym tygo­
dniu.

O godzinie 3 ł/a P° południu przyjmował Cesarz 
Tiszę na audyencyi, która trwała godzinę. Wie­
czór był Tisza na audyencyi u króla serbskiego, 
iacquchero konferował wieczór z ministrami w ę­

gierskimi. Szapary odjeżdża w dniu 6 b. m. rano 
do Pesztu. Tisza i Szechenyi konferować będą 
w dniu 6 b. m. z ministrami austryackimi ; wie­
czór odjeżdżają z W iednia do Pesztu.

TelegT&iaiy biura kore-p
W iedeń 6 października. Na wczorajszem po­

siedzeniu wspólnych ministrów, które się odbyło 
jod przewodnictwem Cesarza, ułożono stanowczo 
wspólny budżet i wyznaczono dzień 4 listopada 
na zwołanie delegącyj.

W iedeń 6 października. Cesarz złożył wczo­
raj po południu królowi serbskiemu wizytę poże­
gnalną.

S i e g r e d y n  6 października. Od pi zed wczoraj 
do wczoraj zachorowało tu 28, a umarło 7 osób 
na cholerę.

Paryż 6 października. W Vierzon chciały tłu­
my przeszkodzić robotnikom w rozpoczęciu pracy 
w warsztatach „Societe francaise.* W skutek tego 
zostało 12 osób, a między innymi członek Rady 
jeneralnej, Baudin, socyalista, aresztowany. Usiło­
wania, aby go oswobodzić, nie udały się.

Paryż 6 października. Rząd zarządził interno­
wanie ks. Sewilli w departamencie na północ od 
Loary.

Madryt 6 października. Królowa ułaskaw iła 
skazanych na śmierć powstańców.

Madryt 6 października. Minister wojny podał 
się do dymisyi z powodu ułaskawienia powstań­
ców; następcą jego ma być Castillo. Krąży po­
głoska, te  i minister marynarki zamierza ustąpić. 
Panuje tu powszechny entuzyazm dla królowej.

Petersburg: 6 października. Jenerał Werder 
był przedwczoraj zaproszony na pożegnalny obiad 
do cesarstwa. Otrzymał on od cara tabakierkę 
z brylantami, ozdobioną portretami panującego 
cara i cara Aleksandra TI.

Telegramy własne „Czasu*.
W iedeń 6 nażdziernika. Do N. fr. Presse do­

noszą z B adenB aden: Cesarz Wilhelm czuje się 
od niedzieli trochę niezdrowym. Jeatt) jednak lek 
kie zasłabnięcie, niebudząee żadnych obaw.

W iedeń 6 paźTziernika. Do N  fr .  Presse do 
noszą z Londynu: Podróż Churchilla do Berlina 
nastąpić miała skutkiem zaproszenia ze strony 
Herberta B im arka. Spodziewają się, że obecność 
Churchilla w Berlinie przyczyni się w pierwszym 
rzędzie do stanowczego rozwiązania kwestyi egip 
skiej.

P eszt 6 października. Do Budap. Corr. do 
noszą z Wiednia dnia wczorajszego: Tisza konfe

K ursa. W i e d e ń  6 pażdzier. 2 g odz .30m in  
popoł. — Renta austr. papierowa opod. 84 05. — 
Renta austr. srebrna opod. 85 05. — Renta 4 °/0 
złota austr. 116 25. —  5%  Renta austr. papier 
nieopodat. 100 75. — Akcye Banku Austr. Węg. 
862'—. — Akcye kredytowe 280'75. —  Londyn 
125 45. — Napoleony 9 93 */«- — Dukaty 5-94.
Marki 6 1 4 0 .--------- 5°/„ Renta węg. papier. 93 50.
4%  Renta weg. złota 105 50. — Losy prem. węg. 
121-75. — Obligacye indemn. galicyjskie 105-—.— 
4 ł/s#/o Obligacye Poż. Kraj. galicyiskie 96'— . — 
6°/n Listy zast. galic. Zakł. Kred. Ziemsk. 36 let. 
100-—. — 47a°/o Listy zastaw. Banku kraj. gal. 
96 25. —  Akcye L&nderbanku 215-25. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 190-75. — Akcye kolei 
lwowsko - czerniow. 225-25. — Akcye kolei połu­
dniowej 108-25.—  Ruble 119 75. Srebro .

Usposobienie giełdy: silne.
«IM|«II ■“• ’■"W*■■

ODPOW IEDZIALNY REDAKTOR I  WYDAWCA 
Antoni Klobukoeesii.

Pociągi na kolejach  żelaznych.
Przychodzą do K rakow a’.

ze Lwowa: osobowy mieszany pospiesz.
Lwów odjazd 4'10 rano 4-50 pop. 10'44 w nocy
Kraków przyj. 2-33 pop. 5-07 rano 6'48 rano

Ze Lwowa lokalny:
Lwów odjazd 740 rano — Kraków przyjazd 8-20 wieczór.
„ , .  / Wieliczka odjazd 6-55 wiecz.
Z Wieliczki:  ̂ Kraków przyjazd 7-35 wiecz.
Z Wiednia osobowy pospiesz, knryer. osobowy
Wiedeń odjazd 8 20 rano 1145 rano 9-30 w nocy 2 35 pop.

(tylko do Przerowa).
Kraków przyjazd 9'50 wiecz. 8'48 wie. 7-25 rano. 7-01 rano 

(tylko z Oświecima).
Z Wiednia osobowy osobowy
Wiedeń odjazd 7'30 wiecz. 6 rano (tylko z Lundenbrrga).
Kraków przyjazd 9'46 rano 4'57 popoł.

2  Praan o godz. 4'57 popoł. osob.; o godz. 8'48 
wieczór pospieszny i o godz. 7-01 rano osobowy.

SB W am aw y i o godz. 9'46 rano osobowy; o go­
dzinie 4-57 popoł. o.obowy i o godz. 8-48 wiecz. pospiesz.

E  U w aga. Godziny przybycia i odjazdu pociągów 
galicyjskiej obi czone podług zegaru peszteń- 

skiego (różnica od krakowskiego 4 minuty); zaś na kolei 
cesarza Ferdynanda według zegaru pragskiego (o 22 min. 
później od krakowskiego).

Kurs pieniędzy i papierów publicznych.
K r a k ó w  6 października.

Waluty.
fiuble rosyjskie papierowe za 1 0 0 ........................
Marki n ie m ie c k ie ....................................................
Dukat w a ż n y .............................................................
20-to trankowka w a ż n a ...........................................
Imperyał w ażn y ................... .... ................................
Bubel srebrny obrączkow y......................................

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz knponu bież.

Wspólna państwowa renta p ap ie ro w a...................
Galicyjskie obligacye indem nizacyjne...................
6* galicyj. pożyczka krajow a.................................
■Vi" p » u .................................
fi* Oblig. komunalne galicjj. Banku krajowego . 
Yt Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 

opróoz knp. bież. w rubl. i kop........................
Listy zastawne i  dluine.

Za 100 złr. im. wart. opróoz kuponn bież. 
Listy zast. gal. Banku krajowego . . . . 

4» „ „ „ Tow. kred. ziem. we Lwowie
4*4 „ n n n * •> 41 l®t
^  * » ■ J 1 . JL. *6 i  „ „ „ Banku Hipot

.  n u n  n u  prem.
i  ” J2 i  n ” i_ -5 V«* * n Zak. kre. zie. w Krakowie 36 let.

6*1 n n n n n s 66 let.
6< * p I. II « * 18 let.
7 4 „ dłużne „ „ „ „ 20 let.
6* „ „ „ „ włośó. we Lwowie . .

fi jt ” zast! Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869
Lut. A za 100 rub. im. w. op. knp. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i bankowe.
Za sztukę opróoz kuponu bieżącego.

Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr.
„ Lwowsko-Czerniow. . . po 200 złr.
„ gal. Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr.
„ Ban. gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 złr.

_płaę*-

119 50 
61 20 
5 92 
9 90 

10 25 
1 53

M ą lł

MO 60 
61 80 

6 -  

9 93 
10 35 
1 62

83 85 H4 75
104 - 105 —
102 — 103 -
96 50 96 50
99 75 100 50

92 50 93 60

96 - 97 -
95 75 96 75
93 60 94 50

100 60 101 6C
102 75 103 50
102 75 103 75
99 75 190 75
99 - 100 —
38 75 99 75
98 50 99 60

101 — 102 —
43 - 45 —
40 — 43 —

100 — 101 —

195 — 19 > 50
223 50 225 —
278 — 282 —

— — ~  —

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K rak o w a........................
t  „ Stanisławowa . . . .

Tow. austr. ozerwonego Krzyta 
« » węgier. „ „

W iedeń 5 października. 
Obligi długu państwa.

4’/.V. Renta papierow a...................
4C/, •/„ „ srebrna ...................
4'/. „ z ł o t a ............................
4*/, „ węgierska złota . . .
5% „ „ papier. . .
3 /n'/oLosy z roku 1854 po 250m.k. 
4’/. „ „ 1860 „ 500 złr.
4*/. « „ 1860 „ 100 „

„ 1864 „ 100 „
n „ 18S4 „ 50 „

Obligi indemnizacyjne.
C z e s k ie ............................10*/, podat
Bukowińskio . . . .  „ „
Galicyjskie....................  „
M oraw skie .................... „ „
»\ższo-auctryackie . . „ „
Wyzszo-austryackie . . „ „
Salzburgskie . . . .  „ „
S ty ry jsk ie ......................................
Siedmiogrodzkie . . . 7”/. ”
Węgierskie . . . .
Węgier, z klauz. 1867 . „ „
5yl Oblig. poż. kolejo. węgierska . .
byt Renta węgierska złota . . . .  
4% yt Obli. „ „ (zaOstbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Ba. ku . 120 złr. 
Boden-Credit austryacki . . 80 „ 
Credit-Anstalt dla Han. i Pi 160 „

„ Bank węgierski . 30 „
D epositen-Bank.....................20.' „
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200

płacą

18 —
89 50 
14 —
9 85

83 95
84 95 

116 30 
105 56
93 40 

131 60 
140 50 
139 50 
168 -  
168 -

109 -
104 50
104 50
105 — 
109 -  
105 60 
105 20 
1-95 50 
104 60 
104 70 
104 6  ̂
152 —

109 80 
223 75 
278 30 
283 -

526 —

ż*dajf

19
30 50 
14 75
10 35

Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 
Unionbank . . . . : . .  100 
Verkehrsbank ogólny . . . 140 
Wied. Bankverein . . . .  100

Akcye kolei.

84 15
85 15 

116 t>0 
105 70
93 55 

132 — 
141 — 
(40 — 
169 50 
168 tO

105 — 
105 10 
107 — 
110

105 30 
105 30 
105 20 
152 50

116 75

110 20 
223 25 
278 50 
288 50

530

Albrechta ...................
Alfbld-Fiume . . .
Donan - Dampfsch. - Ges.
Elżbiety ........................
Liuz-Bndweis . . . . 
Salzburg-Tyrol . . . 
Ferdynanda Nordbahn . 
Franciszka Józefa . . 
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg . . 
Lwowsko-Czern.-Jassy . 
Nordwest austr. . . . 

u „ Lit. B.
R udolfa........................
Siedmiogrodzka I . . 
Staats-Eisenb. Gesell. . 
Sfldbahn (Lombardy) . 
Theisbahn (Cisańska) . 
Węg. gal. Łupkowska. 

„ Nord-Ost . . . 
„ Westb. . . . .

200 złr. bez*
200 „ 5*
525 złr. 5*
210 „ „
200 „ „
200 „ ,

1050 „ .
200 „ .
210 „ .
200 „ 4*
200 „ 5*
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „

Listy zastawne.
6* Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 16 lat
4 */,'/, Boden Credit allg. złotem pła. 
4 '/,7 , * .  ,  papier 50 lat
3*/, prem. Bod, Cred. allg. . . . . 
6*/0 Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
7 •/, Listy dłużne „ . „ 20 lat
6*/, Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
5 V,V, n * srebr. 36 lat
4*/. Gd. Tow. Kred. ziemsk..................
5*/t Gal. Tow. Kred. ziemsk..................
5*/, „ .  » aowe 37 lat
4V. ,, n i. , nowe 41 lat
4 */,'/, „ Banku krajo . . 51 lat
6 •/, „ Bank Hipot. iwow . . . .
5 '/. „ n u  » Prem. . . 
5% . . .  » • 40 lat

płacą ffdaji
661 — 862 -
196 75 197 25
153 — 153 50
101 - 101 40

188 50 189 50
380 — 382 —
242 99 243 30
214 40 214 80
294 — 204 50
2285 2290

221 2 221 75
195 75 196 -
150 75 151 25
224 75 225 25
‘171 • 171 50
170 75 171 -
191 50 192 -
185 75 186 25
234 — 234 25
104 fi0 104
259 50 251 50
176 75 177 25
173 60 174 "O
171 75 172 25

124 50 125 50
100 25 101 -
100 75 101 25
93 50 99 50

101 - 101 50
99 50 100 -

96 4»> _ _
100 50 101 -
100 50 101 -
94 - 94 40
96 25 96 75

102 75 104 —
102 70 103 20
100 — 100 30

5'/, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5°/, Szląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt 
5Vt'/. Węg. Insty. Bod.-Credit . . . 
4*/, „ Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
Albrechta........................ 300 złr. fi1/*
AlfOld-Fiume . . . .  200 „ „

„ „ Em. 1874 . 200 „ „
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 6*/.
Elżbiety za 200 Mrk. op.....................

„ za 200 Mrk. nie op. . . .
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 4Vj* 

„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 o* 
poż. 1876 r. . . 100 złr. 5* 

Franc. Józefa Em. 1884 . . 41/,*
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 „ „

„ Jarosław 300
Koszycko-Oderb. . 200
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

H „ 1867 300
HI „ 1868 300 „
IV „ 1872 300 „

NordweBtb. austr. . . . 200
„ „ Lit. B. . 200 „
„ „ Em.1874 200 m.

Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr.
Salzkam. gut. zł. 200 m.

100 30
101 50 
101 25 
103 70

żądaj
100 7( 
102 60
101 76 
104 -

II »
.  6* 
» 41/,*
i, 5*

Siedmiogrodzkiej 
Staatseisenbahn . . 
Siidbahn (Lombardy)

200 złr.
500 fr.

. 500 fr.
200 złr. 5* 

1000 „ „

3*

Theissb.-Gesell.. .
Węg. gal. Łupków. . . 200 „ „

„ „ HEm. 200 „ „
„ Nordest . . . .  300 „ „
„ „ złotem . . 200 „ „
„ Westbahn . . . .  200 „ „

.  Em. 1874 200 „ „
Losy.

5* Donau Reguł. • . • d r. 100 
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100

■ Węgierskie . . .  100
3* „ Tureckie . . .  fr. 400

100 75
101 26

111 50 
119 20
124 75
98 60 

110 50

94 50
100 25
99 50

101 50 
82 50 
92 -

105 — 
104 10
134 50 
92 25 

123 60 
99 91 

803 90 
159 -  
130 50

100 50 
100 50 
99 76

101 25

118 60 
124 20 
121 -  

16 60

101 25 
101 75

119 50 
125 bO 
98 65 

110 80

75
96 

100 
100 
102 
83 
92 25

105 60 
104 41

92 75 
124 50 
100 20 
204 40 
160 _  
131 -

101 r  
101 _
100 25 
129 —

101 75

119 
124 60 
121 2o 
16 80

K red y to w e..........................złr. 100
C l a r y ...................................e t.  49
4'/, Donan-Damptsch. . . .  106
Insbrncku................................   90
Keglewieha............................  10 V*
Krakowskie............................* 10
Ofner (miasta Budy) . . . .  40
P a l f y .............................................42
R u d o lfa ................................   13
S a lm a ..................................... * 42
Salzburgskie............................  20
St. G e n o is ............................* 42
Stanisławowskie . . . .  * 20
4 */.'/• Tryesteńskie . . . t  106
Ą  ,  . . . .  60
W aldsteina............................  10
WindischgrStza.......................   90

Waluty.
Dukaty w ażce ......................................
20 frankówki . . . . . . . . .
Imperyały rosyjskie............................
Funty szterl. a n g ie ls k ie ...................
Liry tureckie z ł o t e ............................
Marki niemieckie za 100 marek . . 
Rubel papierowy za 1 0 0 ...................

L n ó w  4 października.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr. 
5*/, Listy zast. Ti
4%
5V.
4 */,'/«

'ow. kred. ziem. . , 

37-letnie
Bank. kraj. gal. . 51-letnie 

6'/, „ „ Banku hip. gal. .
5*/, Obligi kom. Banku krajo. galic. 
5*/, Obligi indomn gal. 10*/, podat 
4V.7. .  pożyczki krajowej . .

W a n i a w a  5 października.
fi'/* Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
4'/, Listy likwidaoyji 9 . . . .  ,

stpos

płacą żądają
176 25 176 75
43 50 44 25

118 — 119 —
21 — 22 -
24 — —  —

18 50 19 —
45 59 46 —
41 40 41 80
17 76 18 26
66 75 67 60
22 — 23 —
56 50 67 —
30 — _  —

138 — —-  ___
69 — 70 —
33 — 34 —
44 50 45 —

fi 94 f i .6
9 93 9 94

10 26 10 28
12 63 12 67
11 31 11 33
61 50 61 57

119 75 120 —

279 — *84 —
100 70 101 70
96 — 97 —

100 70 101 70
96 - 97 —

102 7fi 103 75
100 — 101 —
104 40 106 40
95 60 % 50

rub. | kop. rub.jkop

93 70

1 
1 

1 

1 
1 

1

-  129



4 CZAS z Czwartku 7 Października 1886.

Dra Jana Molina
podręczniki do nauki języka  niemieckiego 

wyszły

w wydaniu drugiem:
Gramatyka języka niemieckiego dla 

szkół średnich, z dołączeniem słowni­
ka ortograficznego Cena 1 złr. 

('wlczcnla niemieckie dla I. i II. klasy 
szkół średnich. Cena 1 zlr. (2426' 

Skład główny w k s i ę g a r n i  G. Ge­
bethnera 1 Sp. w Krakowie.

Do Wielm. Państwa Wacława i Florentyny 
z Bilińskich Adamskich c. k. Rejent w Pod­

górzu, właścicieli dóbr Czesław.
P o zo sta jąc  u  P ań stw a  w obow iązku, otrzym ałem  

n ie  edno dobrodzie js tw o , chociaż m oże niebytem  
teg o  w rt. Z atem  zechc ejcie p rzy jąć  oJem nie  t  n 
hołd w dzięcznoś i i p rzyw iązan ia  za w aszą do ­
broć. Oby W am  B ó g  błogosław ił w dalszej dro 
dze żyw ota! (2501)

W ojciech W ładysław  Chorabih 
urzęd n ik  gospodarczy . ________

m o raln a , uczciw a i sp o k o jn a , posiadająca  obok 
p ięknej w ym ow y g .untow Lie ję z y k  francuski, 
może natychmiast do towarzystwa zna- 
leść umieszczenie. W iadom ość i d  9 do 11
zrana i od  3 do 4 popo łudn iu  p rzy  u licy  K ru 
pniczej pod  Nr. 16, I. p ię tro . T am że nauczy 
ciel F rancuz  zg łosić  się może. (2502-1-)

Mtoda osoba
wyższego towarzystwa (Polka), posiadająca 
języki: angielski, francuski i niemiecki, po­
szukuje pokoju umeblowanego w zamian 
za lekcye udzielane dzieciom lub paaien- 
kom. Adres: S. P. p. rest Szczurowa. 

(2503-1 3)

Nauczyciel Paryźanin,
udzielający nauk wchodzących w zakres 
szkół gimnazyalnych — poszukuje miej­
sca przez Biuro Stowarzyszenia 
Mauczyclelck w Krakowie, ul. 
Szewska 1. S, I. piętro. (2423-14)

modele paryskle.^m

M AGAZYN MÓD 
A le k s a n d ry  Z a m o y sk ie j

to Krakowie, Sukiennice l. 19,
poleca na sezon Jesienny 1 zimowy 
kapelusze damskie w wielkim  w ybo­
rze, p ió ra  s rusie i fan tazy jne oraz kwia­
ty paryskie po cenach b. p rzystępnych .

Przy jm uje  rów nież zam ów ienia na  8 U -  
K .M IB  D A H 8 H I E ,  w ykonyw ując ta ­
kow e z gustem  i elegancyą. [2462-2 8]

iflodele paryskie.

Zakład ś. Józefa dla osierocon. 
chłopców w Krakowie

p r z y  ul. K arm elickiej Nr. 70,
poleca Szanow nej publiczności na porę  jes ien n ą  
szczepy i krzewy owocowe po n a s tęp u ją ­
cej cen ie: jab łonie  cztero  i pięcioletnie od 50 do 
60 ct., jed n o ro czn e  od  15 do 20 c t ,  w iśnie i cze- 
rechy od 60 do 70 ct., śliw ki sz lachetne od  60 do 
70 ct., w ęgierki 30 c t . , o rzechy  w łoskie 40 ct., 
laskow e 10 ct., w inorośl 20 c t . ; ag rest i porzeczk  
8 złr. za  100 s z tu k , róże frem on tan fy , w ysoko­
pienne, pó łpienne, piram-.dalne, w ko rzeń  u  szcze 
pione 1 złr. 25 o t., 80, 70, 60 i 50 c t . ,  sz tu k a ; 
dziczki jab ło n i 110 sz tuk  1 złr. 50 c t . 1000 szt. 
12 z łr ., c jb u lk i h iacyntów  15, £0 , 25 i 30 ct. 
sz tu k a ; tu lipanów  5 i 10 c t sz tu k a ; k rokusów  
100 szt 3 z łr . ,  j a k  ró w n itż  roślin  doniczkow ych 
w szelkiego ro d zaju  n abyć  m ożna po nad er um iar 
kow anej cenie. ;2450-4 8)

P ABIK.

W i E E K I E  M A G A Z Y N Y  
NAJNOWSZYCH TOWARÓW

PRINTEMPS
Jedwabne, wełniane, basełnlane 

msterje najrozmaitszych gatunków, 
kapelusze, suknie, gotowe ubiory dla 
panienek ł chłopczyków, mężczyzn 
1 kobiet, spódnice, ranne szlafroczki, 
wyprawy ślubne 1 dla nowonarodzo­
nych, bielizna, gorsety, koronki, płó­
tno, chustki, bielizna bawełniana, fi­
ranki, wszelkie materye na meble, 
dywany, meble, łóżka kompletne, ko­
szule, czepki, obuwie, parasole, rę­
kawiczki, szale, krawaty, kwiaty, to­
wary galanteryjne, srebra, wyroby 
skórzane I safianowe, wszelkie pro­
duktu perfumeryjne.

Wyszło z druku
WSPAIIA£E ILŁUSTROWA- 
HE ALBUM zawierające 560 rycin 
nowych wzoiów na porę firnową — 
które wysyła się bezpłatnie na każde 
żądanie z a f r a n k o w a n e ,  nadesłane do

PP. Jules JALUZOT i Sp.
w PARYŻU.

W y sy ła ją  się rów ni ż bezpłatnie próbki 
w szelkich mat. r / i  stanow iących olbrzym ie zapasy 
m agfzynów  PRINTEMPS (o znaciyć  dokładn ie  
g a tu n k i i c en y '. (2476-1 4)

Wysyłka do wszelkich krajów 
na kuli ziemskiej.

SEROWNIA w CICHAWlE
poczta Niepołomice,

sp rzed a je  w paczkach pięciokilow ych znany pod 
względem dobroci ser n i  sposób szwaj­
carski po cenie 60 c t za kilo i lim burski po 
68 ct. za  kilo, za  zaliczką pocztow ą Opakow anie 
14 ct. Marka ochronna: (2359-3-10)

C i c h a w a  p. N i e p o ł o m i c e .

Sukno
przedni
towar

b a r d z o
ta n io

oraz

r e s z tk i
za m etr. P ró b k i do p rze jrze ­
n ia  p rzesy ła  się  o p ł a t  n ie .  
K siążki obficie zaopatrzone 
w próbki d la panów  k ra w ­
ców nieop łatn ie. [1910-4-] 
Skład fabryczny sukna 
„X. welssen Lammlł 

w Bernie, 
O bstaiunki, k tó re  bez p rzed ­
łożenia p ró b ek  są  zam ów io­
ne, u sku teczn ia  s ię n a jtan i j .

Baczność!
Skład jabryczny czeskich towarów lnianych 
i tkanych, własnego wyrobu bielizny męskiej, 
kobiecej i dziecinnej, trwałej i po uznanie 

tan ch cenach:
1 praw dz. płócienny obrus 160 cm. w ielk i złr. 1-25 

serw etek stosow nych „ 1-25 
chustek do nosa z p raw ­
dziw ą tk an ą  burd iu ra  „ 1-25 
ręczników . . . 1-25
ręczników kąpielowych 
z frendzlaw i . . . _ 1-25

1 Pr?-Mn7%a ?ł0 bez ,sz,w,n  2’/. »®k. azerok , "[2407-2 ] 4  łok . d ług, .

Schonfeld & Co. w Pradze
(w Czechach) M„ K isen gasse  K,.

R ozsy łka  za zaliczką. Cennik na żądanie.

25

e .

o o o t o o o ę
K l e i , w e ł n y  
i b a w e ł n y

białe i kolorowe, w najlepszym 
gatunku i w wielkim wyborze 

poleca

W ie lm  Fenz w  Krakowie.
Zamówienia zamiejscowe 

odwrotnie. (2162 134)

s

Lepsiego gatunku n ii berlińskie w yroby!
Celem usunięcia tak niemiłego

szkodliwego osadu zębowego
należy koniecznie używać słynnego

Dra Poppa ro ślin n ego  
proszku zęt owego.

Czyści on z-jby tak , że p rzaz  codzienne używ anie 
także g lasu ra  zębów na b iałości i delikatności 

c iągle zyska. Cena p u d tłk a  61 centy.
P rzez  40 la t w ypróbow ana

a n a te r y n o w a  w o d a  do u s t
Dra J. Cr. Poppa, c. k. nad worn den­
tysty w Wiedniu, uśm ierza bóle zębów, u le ­
cza zbolałe dziąsł , konse .w u je  i czyści zęby, u 
suw a niem iłą  woń z u s t ,  u łatw ia ząbkow anie  u 
m ałych dzieci, s .uży  ja k o  p rezerw atyw a przeciw  
błonic y , je s t  ni zbędną  p rzy  uż> w anieu w ód m i­
neralnych. W e fl szkach p  < 50 ot. 1 zlr. i 1 złr. 
40 ct. Skutek poręczony. Jeżeli kupu­
jący zastosuje się do opisu użycia, 

anaterynowa pasta do zębów, na j­
lepszy  i na jd e lik a tn ie jszy  śro d ek  do  czy 
szczenią  zębów, cena 1 złr. 22 ct. 

aromat, pasta zębowa nowop opraw na 
najlepszego  g a tu n k u , z silną  w ouią, cena 
35 centów.

plomba do w ypełnienia sam ena sobie d z iu ­
raw ych zębów, paczka 1 złr. (535 2-3

Dra Poppa mydło ziołowe
na liszaje, wyrzuty i piegi, opalenia, stłu  
czen ia , łupież na g łow ie  i b rodz ie , s trupy , cho­
roby  skórne i w ogóle n ieczystości. C ena 8 j  ct.

S k ład y  w Krakowie pp. W . R ed y k  apt. „pod ba 
ra n k ie m ', F . Sob ieraisk i apt. „pod słońcem 11, A. 
Siedlecki a p t , b racia Baruch, K. W iszniew ski apt., 
E . R adler ap t , J .  T rauozyński a p t.,  „pod Koro 
n ą“, E . S tockm ar a p \ ,  W ilczyńsk i ap t. G ralew ski 
ap t., P . K rokiew icz ap t., W . Fenz, F . A. Grigar, 
Bracia Bilewscy, S. Zaplataloki, P o rębsk i i Zimier, 
Ed. K ra  .tie r , sk ład  m ate iy  łów  ap tecz .; w Pod­
górzu p. S kakalsk i a p t . ; we Lwowie pp  Mikolascb 
a p t.,  Z. R u c k e r, J .  P iepes a p t , J . B eiser apt., 
C. K rzyżanow ski a . t .  J a n  W iew iórski a p t. ,  A. 
Sk lepiński ap t ; w Wieliczce p. B. M ic-yński a p t.;  
w Krzeszowicach F. R ybacki a p t . ; w Niepołomicach 
J . T ichy  a p t.;  w Dobrzycach J . B iliński a p t.;  
w Skawinie K. M ayer a p t. ;  w Myślenicach W ł. 
G um iński a p t . ; w Wadowicach S. K urow ski a p t . ; 
w Bochni G .ty  a p te k .; w Tarnowie H. W ierzycki 
E. R ank apt. A. T enczvn ap t., L. C bodacki apt., 
i T . Scherff k u p .; w Biały p p - K eler ap t., i J .  
K olassa a p t . ; w Suchy p. K. C zernicki a p t . ; w Ken­
tach p. E . Sokalski a p t.;  w Zatorze p. W innicki 
a p t . ; w Nowym Sącz,u pp. F ilip ek  apt. i R. J a  
kubow ski a p t.;  w Żywcu pp. K. Ł azarsk i apt. 
i J .  H erdliczka ap t ; w Grybowie K. T ulszyck  a p t . : 
w Dębicy H. Z anderer a p t. ;  w Pilznie Z. C z ijk a  
ap t.;  w Błaźowie A. B rześ a p t.;  w Jaśle A. Palch 
a p t ;  w Krośnie W . P ik  a „ t .;  w Sokołowie A. 
D auczek a p t . ; w Leżajsku E. D ender ap t ; w Żo­
łyni W . Podgórsk i a p t.;  w Oukli S F ie b e :t  a p t . ; 
w Jarosławiu S. R ohm  a p t. ;  w Brzesku p. Ja n o ­
szek  a p t ; w  Rzeszowie J .  S .h a itte r  i Sp., S. B. 
Zacharski, A. K arp ińsk i ap t., A  K alinow ski a p t . ; 
w Busku M. Zahrs dn ik  a p t.;  w Wiśniczu M. M ar­
kiew icz ap t ; w Nowym Targu K. L au r i K w ieciński 
ap t ; w Ropczycach M. Zym irski ap t ; w  Chrza­
nowie K. S p o ry sz ; w Gorlicach W . R ogaw ski a p t . ; 
w Sanoku J .  M ackiewicz k u p .; tudzież  w szyscy 
ap tek arze , handle p a r fm e ry j  i g a lan tery jn e  o b ­
wodu K rakow sk iego , Galioyi i B u k iw in y .

1885 Wystawa powszechna w A ntw erpii: złoty medal i dyplom honorowy.

^ WYCIĄG MIĘSNY
dla  popraw ienia  sm aku 

zup, sosów, jarzyn;
ziszczony bulion mięsny

do natychm iastow ego p rzy rząd zen ia  sm acznego w ybornego  rosołu mięsnego bez żadnego
dalszego d o d a tk u ; należy  żądać ty lk o

prawdz- J Ł Ł © H 1 I I M ? F I © M ®  w yciągów  m ięsnych!
Hurtowny shłd dla  Austryl - Węgier u korespondenta  taw arzystw  K em m erich p. Teo­

dora Etfi w W iedniu. [2478-1-]
Do nabycia praw ie  we w szystk ich  w iększych handlach k o rzennych  i aptekach,

FRANCUSKIE I ANGIELSKIE

W Y R O B Y  G U M O W E
poręczone prawd siwe w rozm aitych ga tunkach  i cenach ; paski rnpturowe z pa- 
tentow em i niezrównanemt sprężynami złr. 3, 4 i 5 za sz tu k ę ; suspenzorya od
60 cnt. w zw yż; płasacze deszczowe v,e w sz js tk ich  kolorach , ty lko  na jlepsze  i pod ług  

m iary , od  10 złr. wzwyż ro zsy ła  punktualnie

Jean Gress & Comp*9
skład paryskich towarów gumowych, 

tylko w Wiedniu, I-, H&rntnerstrasse 1#, im Bazar rechts, Th. SB, ^  
poć osobistym kierunkiem długoletn. kierownika handlu pana

t i e r r e  M ounier. [2479-1-8] ^

m ś Y M Y ^ m m m

A B R I C O T I N E

Impotencyę,
osłabienie męskie,

w szelk ie  n as‘ępstw a grzechów  m łodocianych 
i pow stałe  p rzez  to  osłabienia w z ro k u , słu ­
chu i pam ięci, p rzedraźnienie, ro z s tro je  ne r­
wowe, zm azy nocne i c ie rp ien ia  k rzyżów  w y­
leczone będą  w edług świetnie_ uznanej m eto­
dy  bez n astępstw  i p rzerw ania  w zaw odzie 
grun tow nie  i najszybcie j, rów nież oieczenle  
z oewkl moczowej, św ieżo pow stałe  i zas ta ­
rz a łe , bez bo lu  i bez w strzy k iw an ia , także 
w szelk ie ohoroby kobiece, j a k :  b iałe upła- 
wy, n iepłodność i w szelk ie  choroby macicy, 
rów nież ściśle w edle naukow ej m etody  w szel­
k ie  wyrzuty skórne, kiłę i wrzody bez k ra ­
jan ia  lub p ieczenia w słynn ie  znanym  od  la t 

w ielu  zak ładz ie

D M H a r t m a n n a
speclalisty w edle dyplom u z r. 1870 cz łonka  

w iedeńsk iego  lekarsk . w ydziału
w Wiedniu, I., Lobkowitzplatz Nr. I.

Mnóstwo uznań  m ożna przejrzeć. Leozenie 
może być o d by te  z najlepszym  skutkiem  tak­
ie  listownie, a  lekarstw a p rzesy ła  się  dy ­
skretn ie . Honoraryum mierne. (1798-90 )

Likier wytworzony z wybornego owocu moreli, przyjemnego smakn I pomagający 
trawieniu.

Fałszerze podrabiają tylko produkta, które pozyskały, 
u publiczności dla swych zalet znaczne powodzenie. I dla 
tego śpieszymy uprzedzić publiczność używającą nasz 
likier, ie  Istnieje mnóstwo likierów pod rożnymi nazwl 
skaml naśladujących prawdziwą ABRICOTINE, aby wy „
nagała nasz własnoręczny podpis na etykiecie jak obok E n b hien l e s  Bains 

W K rakow ie w C ukierni P P -  B em ana i H en d rich a  i w sk lep ie  korzennym  p . Ha wołki.
Marka fabryczna złożona w Austryi. (1090 13-)

Niema obawy przed praniem!
Nowo patent, maszyn? do prania m oże je d n a  osoba w yprać b ieliznę w iększego 
g ospodarstw a dom ow ego w 4 godzinach łatw o i bez w ysilenia. Bardzo wielka

Alex. Herzog, Wlen, Graben, BiAnnerstrasse 6
Ostrzeżenie. 2 naśladow ców  m oich m aszyn zostało  ju ż  sądow nie  ukaranych . — K atalog i opłatn ie.

D la  W ęgier u  C. S c h l e i n z  & Co. w B u d a p e s z c i e ,  S ta tionsgasse  47. (2184 4-)

Panowanie oryginalnej wełny.
Osobista poręka prof. med. Dra Gustawa

J a e g e r  a .
■ ' V ."-1
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J e d y n i e  k o n c e i y o n o w a n y  g ł ó w n y  s k ł a d  dla 
Anstryi - Węgier wszelkich oryginalnych normalnych towarów
znajduje się tylko n firmy (2 1 8 9  7 30)

Prof. Dr. G. Jae^er s
Normal-Bekleidungs-Gesellschaft

W le n ,  I .  B u d a p e s t , I V .
n u r  B r a n d s lf t t t e  5 . D e a k g a s s e  Ufr. 5 .

W łaśn ie  w y szło : 4 wydanie ogólnego katalogu, 
g p - Ceonlkl 1 objaśnienia darmo i opłatnie. ‘PQ

Adres poczt, i depesze: Prof. Jaeger’s Co., Wien, I., Rrandsthtte 5.
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MOTatlOHKT

P E B I I C A I E B  A  C l e
tr W iedn iu , / . ,  Liebenberygasse 7 ( P arkrin g  iO ).

Techniczne towary gumowe i piwa, w ęże na  bard  i  o w ysoki tło k  parow y, ame* 
rykańak ie  w ęże śL m aczkow ate z p łask ą  galw an, sprężyną, rzem ienie gum ow e am ery ­
k ań sk ie , znany  na jlep szy  g a tunek . 

n n a U n u f a n i a  w szelk iego rodzaju , p ły ty  asbestow e, sznury, pierścienie, opakow ania, do 
U |J C l l V U n < l l l i a  tłu szczu  i federw eisu, w arkocze z baw ełny i konopi i t  p

Surowe i gumowe wąźe konopiane, £ aerka g am o w e’ chusty  do  ska- 

Nieprzemakalne materye, zyfn yd8zybowe’ 8p°daip> ,naknCanawo- 
Pasy skórzane do ruchu, do szycia i wiązania, pasy bawełn. 
Mineralne oleje do sm arowania, amerykańskie i rosyjskie.
Elektrotechniczne przybory IgSS^sss

ru ry  i sz taby , d ru ty  telegraficzne, gu taperchow e i t. d. (2367-4 25;
Cennihl 1 próbki darmo.

Czcionkami Drukami „Czasuu.

Haftowane szlarki
najw spanialsze, ja k ie  ty lk o  w y ra b ia ją , najśw ieższe i n a jp ięk n ie jsze , stosow ne na w sze lką  pościel 

i b ieliznę, w ogrom nym  w yborze i po  zadziw iająco tanich cenach.
Je s tto  jedyna  firm a w  całym  W iedniu , k tó ra  w  tym  ro d zaju  rzeczyw iście każdem u dogodzić może. 

K to  zatem  p o trzeb u je  haftow anych sz larek , m echaj się  uda  do firm y

Stickerei- Fabrik w Wiedniu, Stadt, Rothgasse Nr. 10.
N a prow incyę w ysy ła  się najchętn iej na żądan ie  i za  podaniem  celu p róbk i, je d n a k  n ie z resztek. 
T e  re sz tk i w lic ib ie  w ielu ty s ięc y , k tó re  nag rom adzają  się c iąg łą  o lbrzym ią sp rzedażą, pozbyw a 

fabryka zadziw iająco tan io  i ro zsy ła  za  zaliczką: 
p udełko  40 m et. w ąskich  sz la re k  na b ieliznę  dziecinną ty k o  5 złr.. pudeł. 30 m. w ąsk ich  p iekn . 
sz larek  na  biel. dam ską  5 z łr . ,  pud. 20 m. w ąsk. bar. p iękn. sz la rek  na  biel. dam ską 5 rfr . pud . 
30 m etr. średn . s ie ro k . p iękn . na k aftan ik i i m ajtk i 5 złr., pud. 20 m. średn . szerok . b p iękn. na 
kaftan , i m ajtk i 5 z łr., pud. 25 m. na  w o lan ty  5 z łr., pud. 20 m . szerok . ua  w olanty  do  spodnie 
8 złr. 50 ct., pud. 50 m. cały  so rtym en t 10 z łr . ,  pud. 25 m. na jlep  i najśw ież. haftów  tiulow ych, 
krem ow ych i ficćlle 6 złr., pud. 20 m. haftów  P om padour (nowość) 8 złr. 50 ct., pud. 30 m. kolor, 
do p ran ia  haftów  do bieliz. 5 złr., pud. 20 m. haft. M adeira b. p iękn. do najl. biel (wspan.) 10 z ł r , 
pud . 25 m. haft. Spach tl k rem . najp iękn . ub ran ie  suk ien  10 złr., pud. 25 m. ha ft a rabsk i do biel. 
łó żk ., now ość 6 z łr . ,  pud . 40 m. p stry ch  haft. i b o rd iu r i przyb . na fart. suk n ie  koszule nocne 
1 Bę  1 f t —^  t11- d ług ie . (2218-9 )

K t o  s i ę  o b a w ia  p a r a liż u
lub k to  b y ł nim  d o tk n ię ty m , albo k to  c ierp i na 
uderzen ie  krw i z aw ró t, sparaliżow anie, bezsen ­
n ość , w zględ. chorobliw e dolegliw ości nerw ow e 
niechaj sprow adzi darm o i opłatnie b ro szu rę! 
„Uber Sciilagfluss-V orbeugung u. H e ilu n g ' 5 wy­
danie, od  au tora , b. lek a rza  batalion , obrony  kraj 
R o m . W e i s s m a n n a  w V ilshofen , w B aw arvi 

(2)98-40-50) ‘

PRAWDZIWE W P G H  WIBA.
O feniję willy ańshle czerwone wina (Xil- 
lanyer Hothweine) po 20, 25 30 i 50 z K  
Wina białe z lMęclokościoła (Flłnf- 
kirchner Weisseweine) po 15, 1 1 ,2 0 ,2 5 , 
30 i 0  złr., za h k to litr  z Mohacza, bez beczki, 
za zaliczką. E k tp ed y cy a  następu je  od S0 litrów  
wyżej. B uczki lt zę najtaniej i p rzy jm uję  takow e 
w p rzeciągu  2 mi s ęcy napow ró t op lam ię  do Mo­
hacza, za policzoną cenę. (2038-14-20;

S c h w a r z  I m r e
Kom isow y i e k sp o it iwy sk ład  w in 

M o Iió c h  (W ęgry.)

H E B L E
i dwa lus tra  salonowe
do nabycia przy ni. Sławkowskiej Nr. 24

(2463 2 3)

Panna z Poznańskiego,
dobrego wychowania. znająca się bardzo 
na krawiecczyżnie, białem szyciu i zarzą 
dzie domu, z dobremi świadectwami, po 
sznkuje miejsca od 1 listopada. — Adres 
A. Kulczycka, K o ś c i e l e c ,  p. Chrzanów. 

(2461 3-3)

M a g a z y n  i p r a c o w n i a
K O N F E K C Y J D A M SK IC H

pod  firm ą:

(M Ę S K I  i M AKOW SKI
w Krakowie, ul. B racka O,

p o leca:

SKŁAD OKRYĆ, 
PŁ A SZ C Z Y , 
PA L E T O T Ó W  
DOLMANÓW, 
ŻA K IETÓ W . 

Zamówienia na kostium y, w ierzchy 
do fu te r itp . w ykonyw a w najk ró t. czasie. 

Ceny umiarkowane. [2079 6-]

Zarząd dóbr Bierzanów
poczta Bierzanów,

poleca swoje z doskonałości powsze­
chnie znane Z i e m O lak l ftto ło -  
W C po złr. 2‘25 korzec =  i00 kilo 
z odstawą do domn.

Zamówienia przyjmuje S l i - ł a d  
N a sio n  p rzy  u lic y  S ła w ­
k o w s k ie j  Ł . lO . (2358 4 6)

Tasiemca .»*g ł o w ą

osuwa w przec iągu  pół godziny lekarstw o zupełnie 
bez sm aku, do zażycia łatw o i bardzo przviem ne 
S h n t e k  p o r ę c z o n y .  Cena daw ki 6 złr. 50 c. 
Pocztą  o 25 cnt. w.ęoej P r a w d z i w e  t y l k o  
z » t .  G e o r g s - A p o ł h e k e  w  W i e r t n i o ,  V . 
W l m m e r g a n e  8 8 ,  gdzie adresow ać należy 
w szystk ie  zam ówienia N iezliczone podziękow a­
nia od lek a rzy  i szczęśliw ie w yleczonych są  na 
żą lan ie  do  przejrzen ia. (2389-2-10)

S k ład  w K R A K O W IE u E . S tookm ara apt.

K S I Ę G A R N I A
G. GEBETHNERA i SPÓŁKI

w Krakowie
otrzymała na skład główny:

Sprawozdanie
Fizyka m. Krakowa za  r. 1884

ułożył (2417-2-2) 
D r. J A N  B U SZE K .

Cena 3 złr., 
z przesyłką 3 złr. 50 cent.

Najnowsze
r o b o ly  z w e łn y  k n o to w e j

na kołdry i t. p. polecają

Porębski i Zimier w Krakowie
Rynek gł. Nr. 8, 

oraz różnego rodzaju wełny, włóczki do 
robót szydełkowych, drutowych, do haftu 
i do robót smirneńskich, w świeżych za­

pasach. (2334 3 4) 
Próbki przesyłamy opłatnie.

Żadna k o n k u re n c y a .~ M
100 ładunków  L efauahtux , k a lib e r 16 . złr. 1-— 
100 „ L ancaster, „ 16 . „ 1 2 0
250 p rzy b itek  g rubych  u lepszonych  . . .  „ —-30
P o jedynk i kapslow e od złr. 5, D ubeltów ki od złr. 
9-50. D ubeltów ki L efau cleu x  c d  złr. 19, L ancaster 
od złr. 25. R ew olw ery  L efaucheux  od z łr . 3 50, 
L ancaster od  5 złr. P is to le ty  F lo b ert od złr. 4. 
K arabinki F lo b .r t  od  złr. 7-50. N ajnow sze paski 
do noszen ia  ładunków  od złr. 1 25. 100 Ł d u n k ó w  
Lancaster m osiężnych jednostajnych złr. 4, — w y­
p rzedaje  pod t r w a r a n c y ą  F . J .  DEM M ER hur- 
tow ny sk ład  bron i, p rzyborów  m yśliw skich  i t. p. 
w K R A K O W IE. (2009-12 )

J a b ł k a  stołowe
i brzoskwinie

w koszykach po 5 kilo, rozsyła za 
1 złr. 50 cent., opłatnie, wszędzie:
A d m i n i s t r a t i o n  S c h io s s  
A e u s te in  poste restante Lichten- 
wald in Ste.ermark. (2127-15 19)

CHOROBY ZARAŹLIWE
N iedaw ne liab zadaw nione, skrofuły, choroby skórne ( lis s -  

aje, w y rauty, strupy, trąd) 1 Inne cierpienia naskórne, 
spowodowane san ieczy  sączeniem  i aepsuciem  krwLWraody, 
gruczoły, reumatyzm, rany, wrzody w  ustach i w  gardle, 
nabrzmienia, narosłe na kości, strum, niem oo i drugorzędne 
i trzeciorzędne peryody syfllisu nabytego lob daledaicanego.

L e c e n ie  nlexawodne 1 radykalne chorób najbardziej 
i “ ^ “POr^TWMyeh, nlouatepujących prz, d 

żadną metodą lekarafcfr leczą »ie przez ożycie.

BISCDITSs? 0LLIVIER
Jedyne potwierdzone przez Akadcmję Medyczną w Paryżu 

Jedyne upowaknione przez rząd francutki.
Jedyne, jakich uŁywają w ezpitalach Paryzkich.

2 4 , 0 0 0  FRANKÓW NAGRODY NARODOWEJ 
Lekarstwo to, bardzo przyjemne w smaku, zalecane od 

lat przeszło ®0 przez najznakomitszych lekarzy, jako najsku­
teczniejszy znany dotąd Jrodek przeczyszczający krew, jest 
jedynem  w  całym Jwlecie, jak ie  otrzymało wyżej w ym ie­
nione tytuły i oznaki honorowa, eo dowodzi jego znakomitej 
skuteczności.

Pod dobroczynnym wpływem tych blwkoptów apetyt 
p o "raca, fUnkcye żywotne przycho d e , do normalnego .tanu, 
a po kiikn tygodniach leezenia chorzy spostrzezaia że 
..zyrtk ie przypadłości chorobliwe nikną 1 zdrowief ch^dby 

najmocniej podkopane pmee zcp.ncie I tanleeayizczenio 
krwi, przychodzi do normalnego staną. '

**** !**■»8-- 81. M l 81 MOU, w fm + s.
D ostać m ożna w K rakow ie w ap tek . pp. T rau- 

zyńsk i jg o , R edyk a  i W iszn iew skiego  ; w eL w o - 
wi_a w a p te k a :h  pp. K. M ikolascha, K rzyżanow ­
skiego i Nablika. (1461-17-1

* **" m im  i

Molla proszki SeidlicUe.

&
O I T R S E i  E S I  K.

W F "  Fałsiyw e wyroby będą sądownie ścigane. 
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka l

Tylko prawdziwe,
jeże li na  e ty k iec ie  każd eg o  p u d e ł­
k a  w ydrukow any  je s t  orzeł i firma 

A . Holla.
T rw ały  i pew ny sk u te k  tych  p ro ­
szków  w najuporczyw szych  etre- 
Plcnlach żołądka I trie- 
wlów brzusznych ,  kurczach  
ż o łą d k a , zaflegm ieniu igadzc, 
chroniczne-ni zaparciu stol­
ca ,  w cierp ien iach  w ą tro b y  za­
stojach krwi i hem oro idach , 
i w najrozm aitszych  chorobach 
kobiecych, zapew nił od  w ielu 
la t tym  preszkom  obszerne  wzięcie.

złe. w.

Jak o  wcieranie do skn teoznego  opatryw an ia  gośćca, reu m aty zm u , w szelk iego  ro d zaju  
członków  i sp a ra liźo w aó , bólu g ło w y , uszów  i zębów, ja k o  kompresy we w szelk ich  sk  
u iach i ranach, zapaleniach i w rzodach. W e w n ę t r z n i e  z w odą zm ieszana w n a rfe i s ł

,h i rozwolnieniu. -  Flaszka z doskonałym opisem 80 c
wdziera, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest 
pod p is  t znak ochronny M olla.

bólów 
ska lecze-

anach, zapaleniach i w rzodach, uwewnętrsnie z w odą zm ieszana w  nag łej słabości, 
w ym iotach, kolkaoh i rozw olnieniu . — Flaszka  z doskonałym  opisem  80 cent.

Tylko praw d ziw a , .
w

Alej tranowy IR. Rrobn & Co.
MM  w Bergen  (w Norwegii).

N ajskutecznie jszy  i na jodpow iedn  e jszy  śro d ek  w cierpieniach piersiowych I płuc. prze- 
skrofułom, wysypkom skórnym, w chorobach grsetołów, tud z ież  d la  poprą  

w ierna ogólnego odżyw ienia w ątłych  dzieci.
Ze w szystk ich  w hand lu  znajdu jącyc  się  g a  unków  jed y n ie  odpow iedni do leczn iczego  u ży tk u  
_____________F laszka z opisem  u życia  koaZfu je /  z (r ,
Iłówny skład wysyłek n A. BOŁIA, o. k. dostawcy nadwor., Wiedeń, TpchFanben!
ijprasza się Szanoumą Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i li tylko te 

przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem.
S k łady  m ają : w KRA KOW IE K. W iszniew ski, W . R ed y k  F. S obierajsk i ap t., M. Jaw o rn ick i kup-i 
b t. Fein tuch  kup .,— w B IA Ł Y  E. K eler ap t., -  w  BRODACH M K ulak  a p t , — w GURAHUMORA 
E .B o te z a t ap t., -  w JA R O SŁ A W IU ^X W isJock i ap t. J .  R 0hm a p t . , -  we L W O W IE  J .  B eiser a p t ,  

W Y M .Ą  U W. ł ih p e k ^ a p t ..  K osterk iew icz, wdow a, R. Jak ubow sk i 
?• W 7 ? w v ó V a S ? IM IE J - LOwenberg, -  w PR ZEM Y ŚLU  F- 

o o c i -• ■ c  ‘P f,:.,-, 7  ^ E ^ E M Y S la N A C H  E. B aranow ski ap t.. — w FODGOR7X
8. Schlesinger, — w K ZESZOW JE J.• ^ c h a r te r  i Sp A. K arpiński ap t., -  w SOKALU E. W yso- 
czański »Pż-. — w ^ A N IS Ł A W O W IE  A  A m ir o w ie z ip te k ,  — w TARNO POLU F. Jam rógiew ic* 
apt.. — w  T A R N O W IE  W. M tlldner i S p ó łk a , H. W ierzy ck i, F r Leszozvński T h S narff, "  
w W A D O W łCA CH  A  H c ir fu r th , _  w W O JN ICZU  C. N odzjlński a p t  -  w  Z B A R A^.U Izydor 
Sftsaermann, — w ZŁOCZOW IE F . Petesch  ap tek . (1767-123 >

Odpowiedzialny rządca Drukami Józef Łakocińtki.


